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C E IŁ  P B P 5 U X I I t l I ¥ :  
f f e  Lwowifl miasięcinn IM  Mk,, i  dott&wą 
do domu l<ó Mk., u » prowmaji UW M k, 

za granicą 25J Mk.

CK“ A OUŁlM ZKS 
Ocloazenla Ł ieJ jco w i i zam ojacowe 1 w iarsi 
nonparail. 10 M<. Kidoslano S0 M k, Ne- 
kiolosęia 2> U . ,  N » piarw-zej koluomia 
So Al_;., Przeć krrniką hu .u k , P- k aioa 
i komuniia y  lu  M k., Drobin ogłcttienia za 

kaidy wyraz 4 Mk.
Cala atrenica 10,003 Mk., poi aironiry 5.CM 
Mk . cala atrnn ca pierwi-a, (pod naulowkiem) 
Ml.OlO Mk.. icdna rzpaSll la  p errfaioj atromcy 
1 Obi) Mk. — Paeki ua k luinnacti lokato* 

f  wych po como ,NadealaLPgo*.
i Tlgroszonia na lueujielę i  o ffię ti o 53 proa. 

ó-"Z*j. ,.Sumary Dziannika Lud. aą ontidat.).

•dres Bil. i IC i lwów Syksłuika 21. - Tel. Hr. 24-
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l l o y i  fttwma d r a a u i S a  F l i s e m  p r a i y  d n  Sląz/m*

LONTYN, 14. I. (Pat.) Wolff. Lloyd Georga q .  

świad rzył w  Izbie gmin, ze ocrzytniei żeńcy imtszą 
obstawać, laby traktat pokojowy był recpekiowany. 
Twierdzenie, kiler h y  w łj  Jl  ̂ 'yOtasti ro: poriądzają 

Nłeaacy, nic megij być t lopoazcce** do ipraywróce- 

ciu iaa G. dteaku porządenr, 5*•* Bfcwtoas1 Mai. W5i- 

ś iw e j i  p.iutępuwwałin; ynt tak1*, t*  któiem cśw ^ił-

szyła ittę Anglia. Mówca m r a m  się, iż# Anglia

będzie broniła swego stanowisk* do końca, Jak­
kolwiek tchiodżi tu o Niemców r — Imówif L. G-orge — 
udowodnimy, że bronimy poctęi.oww j  y.uaściwego,
i uzypcmy w  porał, wi^t»cc| mieraa ewtrgo autory­
tetu w Europie (Ha poowri* uaiascgo tanowiska. 
Gdyby Połakom pozwmić .nabrać G. Sląeic, a N.i«n-. 
com nic wobio było bronić prowincji, Srtóra db nich 
należała feasz 700 lat, a która z pewnością przez 
600 Lat nic była poiaką (!!), bytobr riegoiba 1 
richmorowe. Mowo* je»t oŁisceitny, że stanowisko 
eprzymiarzsńdów nie będzie togo rodat ju. Jedyną 
rzeczą, którą L G-eorge pragnie (Obwiedź#** w  imic- 
r.iu ,'Z4du ukg-iciiicicgo jus: to, że rcąd ten a>o be- 
dti? mógł uzuuć fafclbr. ilckoaau, cłL

JPGWSTRNIii uOBNOŚLĄSIOE OB?.RZĄ TIUlikTR* 
TU WEBSRLSKIcuOr

LONnYN, 14. 5. (Pat.). Havas. L  Gcor^e, od. 
powbidejąc w  Izbie gmin na zapytań 'e ,v ,s;»rawie 
G. Sląjłca, ośwhdczyl, i *  G. Śląsk od wieków atc 
Jart już polukitn (!) i może się cofuć o 600 Int 
wŁtecz, a więc *  pMCłtu w ifc e fa  bctorycmc^o 
Pokica i i i  ma ótKlaycb prow do śIąrk-4. Jodyną 
podli baw q jej żadań jest okoliczność, że jest w  tym 
kraju liczna luiAiość poliku, która przybyła stosun­
kowo niedawno (!), aby praoowrć w toiitlmadh.’ 
L. George przy\Jomin« poctarjowiunia traliialu wer- 
salbtd' ;yj i rezultaty prlebiscytu, i oświadcza, że zda- 
nicm komisarza angielskiego i włoskiego należy deć 
Polsce okręgi, w  ktśrych ludność jest w  przjdłacza- 
jąctj większości ipolską, fi N.emeom okręgi, Wtórydh 
więikszoś/1 jest niemiecka. Punkt widlzeciia komisa­
rza franc taldeęo jest odmienny. Powstanie polskie 
wybuchło, aby posmwić al ItintGw przed faktem dc- 
boasanym, co stanowi obrrzę lu-aJctałr* wersalski a jo . 
Lloydl Gen>rge oświadcza, że cfłoe mfrwić orwarCjC 
i  jasno. J kiefcolwiek — .powiada — byłyby nasze u- 
pirzeJ-^nia, lab n  uaze upodobania, uznamy spra- 
wiedliwość. A'usńny słuszme i ściśle stewować się do 
traktatu, (który po^isnlismy. Tra8rfa.t ter. stomowy 
kartę uwofoości PolekL '-vćr* jest oprirta na ti-akiacje 
Dziś, gdy Niemcy dzyki soairaniojn sojuszników są 
rozbrCjOnf" i bezsilne, Poksey oświadczają, że wbrew 
traktatowi podtejmą waikę o G. S l^ k  "Korfanty o t  
świadczył, że Polacy nn G. Śląsku umrą rsczej 
a niw ustąpią. Gdyby Pohcj ż j wili podobne nrze- 
konaria w epoce wmlki o woln'jść Potski, oplaki-, 
wBuoby jmniejoze stnąty, w  hidNi^ch, jsa strony Aioglii, 
Francji i iWłodŁ

POLACY JEDNAK 7AJĘLI TAJJIE STANOWISKO 
DOPIERO (WTEDY, GDY NIEMCY ZOSTAŁY ROZ' 

•'(ROJONE

i b e z Ł i ln e .  R z ą d  p o la id  o d r z u c i ł  w s z e l k ą  o d p o w ie - i  

< feE s iR C *ć . M u » f c n y  p i  w y  ją ć  « o  o ś w i a d c z e n i e  p o l s k i e ­

g o  r z ą d u  je  k o  w y r a z  j e g t )  w a p a t r y  w * i ; i a .  W y p a d L i  

t e g o  r o d z a ju  d o r r a j ą  b i ę  d b y t  czcrsuO. G d y  c h o -  

g . i r o  o  r e g u l o w a n i e  s p r a w y  Ip je w o K ie j ,  w  k t p c e m  

b r a ł y  u d z ia ł  F r a n c y *  , " V ) ' « c h y  i  S ł a n y  Z j e d n o c z o d ^  

r e g u l a r n e  w ^ jd lc a  p o l ł A i e  a o j ę ł y  W i l i w  w b r o w  \ . o ' i  

s o ju s z n ik ó w .  Z a ż iy ł « . . * >  <-d P o l a k i  w y c o f * , u a  w e j ja k .  

P o lp k a  n i e  p r z y j ę r a  n a  s i e b i *  o Ą j o w i e d z i a L . n . ś c i .  

P r z e m y c a n i e  b t i n i  .p o c h o d z ą o t j i  t  P o lo Ł . ’ , o r a z  p r ę e . ,  

k r o c z e n iu  p ł a c z  o f i c e r ó w  j r a n i e y  c z y n i ą  b a r d z o  

t r u d n e m  w z w n i w  z r r u c s « i »  J i r « z  P o l s k ę  o d t ^ w j e * .  

d z in t e o ś e i  z *  c o ś  in m e ty i, * j c  t y l c o  ł a  p i r t *  s ł o w a .  

P r z y p o m n a c i e  r » b ; e  p a n o w i e ,  ż o  D ‘A iu iu n z i o  z a ją ł  

R j e k e  w  b r e w  w o l i  r z ą d u  w ł o s k i e g o ,  L e c z  n a r ó d  w i o  

s5 i, k f ó i w p o  h i-m o r  b i d  w «e j  a p r a w i *  z a t m g t ó o w a n y , 

u ż y ł  t i t y  c e l o n  n r «ru a » l y A n r u n r j *  d o  o p u s z c z e ­

n i i  R  G k l  O c o  {H ę k n y  > *  i y  i W l ,  k * 5 r y  m o e t t o y  p o l e -  

d ć  I  o t e o a  d o  n s ś l a d c w e r i a .

Wyrhodząc z zap^rrywań sojuszników — mówił 
T.loycf George — stwierdzam, że nasz największy 
interes wymaga, abyśmy uszanoimli traktat wer-j 
Baiski. Oświadczam iroczyscje, ze dla Ansriii i jej 
cojuszriiców nie jest to tylko sprawą konaru, 'ecz 
troska nasza o zapewnienie sobje bezpieczeustwa 
znumza nas db udowodnienia, że dążymy do usza-' 
■nowauia trtfŁtatu nawet wtedy, gdy to jest połą- 

na z naszą niekorzyścią. W  imieniu rządu angiel­
skiego oświauczam, ża cokolwiek się sianie,

NIE PRZYJMIEMY FAKTÓW POKONANYCH, 

które by były uchybianiem dla traktatu, kióreby mo­
gły mieć zgubne następstwa. Ożywiony pragnieniem, 
aby pokój etaty zapanował w  Europie, świadomy 
togo, ż »  pokój ten może mieć za podstawę tylko 
w ••jarową epraa iedliwość, apeluję uroczyście do 
wszystfdch zainteresowanych w  tej sprawie, aby po­
święcił,; swoje przesądy i stali się lojalnymi. Cto to. 
oo gnam go powiedzenia w  sprawie Gomego Śląska.

— 0QU—

Kie bfSe itaJnego ukDadu iciędzjf 
<t EcoaUcyą.

z a p r z e c z e n i e  l e  r o n d a .
GDAŃSK. (Pat.) 14. maja. „rtenz. N. Kachr.“ 

donoszą s Opola
Z a s ^ p ta  niem ieckiego pełnom ocnika w  Opo­

lu hr.» Prarchm a ogłosił w czora j następujące 
zawiadom ienifc: Generał Le Rond ośw iadczył m :. 
na m oje zapytanie w  obecności i m ych  członków' 
kom isyi z ca łą  stanowczością,, żo

tclegraoi ł̂ trowy p*chodząoy z Warszawy, Ją- 
koliy między komisyą mfędiysojusznfczą a po- 
wssańcutnl zawado jakie* ukłauy, jest otf po­

czątku d« ke.K« zrryśłony.

N »  tKPOT orlznejo, o tcmbwdzksj i m  rawieraro żnd- 
nycłl uklaoow o  rew ieaz«ii» bron' co do linii de- 
m^irkacyjncj, jak rówr.ież w  ■prawie uddania rząuów 
w  ręce puwwtaóoów, cni w  sprawi* anmestyi.

W  ■prawi'1 tej Jcmo*zą dtlcj tutejsze dzierm^kj 
z Op*J« .  W  e z w t i k  yrweri ncłuur.tem zebra1 i s;ę 
na naraify w  Op»4u pr^ywóday wtzysbnch stron­
nictw związków zawoJowych, kirórzy posianowilj 
ijnlklcmować w Opiciu Jirejęę gmcrałi.y w  oclpc- 
wicdLi na widiotncw o linii demurkacyjnej W  po­
łudnie udał się hr. rYaedjna do gen. LeronJa, któ­
rego gaiuteroelował w  awawie wsoomr.iancgo war-i 
szuwŁHego radiotelegramu. Leronci miał odpowie­
dzieć, że telegram trn jest od początku do końca 
zmyślony i że nie oub^ły uię żadne rokowania. Po­
południu rprzedsinwiciele stronnictw politycznych i 
zmązii:śvV gziwot-owych udali się również do gen. 
Loranca i zażądali od mego wy>as.ucn w sprawie

wwpoum.unego telegramu, berowi powfifirsył swoje 
ośn iudczciiie złużone Praschraje, lorzyczem rcat do­
dać ,żo jak nijcncrolczniej .•wyst%."r  p *»c f«rk o  paw* 
s-tańcon. Zresztą na G. Śląsk nadejdą wkrótce po­
siłki w oddziełach włoskich i angielskich. Przedsta­
wiciele -stronnictw politycznych oświadczyli g  rera- 
łov.i wówczau, ża cierpliwość Niemców jest'tuz wy­
czerpana i że nawret oświadczenie '-eronda nię zdo. 
ła ich odwieść od samoobrony.

KTO PG D PISYW IL UKŁAD’  '  '
EYTOM, 14. 5. (EF..). Ra Ii a. .Obersdd. Grenz- 

Zcitung1 z"przecza wiadomościom uparcie powtarza­
nym w  niemieckich dziennikach, że między komisyą 
aliancką a powstańcami rie  przyszło do układu. 
„Grenz-Zeitung" podaje treść rozk. dziennego grapy 
wscbodaiaj, w  którym zawarty jest układ w  sprawia 
linii demażkacyjnej, Dodp-sany śnieniem komisy i a- 
lianckisij przez pik. Frar.c. Adam i, opuułk. Wloskjogo 
Tarigi, oraz lept. anpićJskiego. "Ze strony polskiej 
podlpfesł dokument dowóica grupy polskiej Hanka, 
oraz Orłowski (szef fztabu) i Liiskowski. O ukła- 
dzie tym zawiadomiono gen. Leionda i innych człon. 

- ków komteyl.
—ono—

NUMER 1,C35.i 01.
W ARS7AW A, 14. 5. (Pat.). Przy dzisiajszem 

ciągnieniu paiionówtd wygrana podut nu Nr. l,0Sa.7Ul.



Gróż&a wojny z limami. = r =  O .  O H N E T A  — R O M A N S  I I A R O N O W B J  D S i S C J i l A R M A 1 S  = =
m ’ C » * c j i i  w s p a n i a ł y c h  c z ą f e c i a c h  j > t '  «

XiA. fO-żŁ-IwiJEiS iiEIdST GhKx£)

I ł  ASIA. w S Z  A R  Y M  STR O O  U
w :-i» i:l !a i3  t a  m a j  J M M  i . K t a O i i i ł  rn!s hreaja sivsaa art. t e  E l f  lit  M i m .

ĵigFra ©baosfia s:ę »;;Sł:ich'i wojny
w  L r o d E io o p o j ;  E u r o p i e .

LO N D YN  (Bat.) 14. maja. Huvas. Sytuacya 
*ua ( i. Śląsku w dalszym  ciągu nie przestaje bvć 
źródłem glębokc-gn zuniepokojmiiu i lutni;/a «*• 
pnna oficyalna. z najw iększa  powaga ołrw rw u je 
stanowisku rządu w,u szawsk iogo względem  ak- 
cyi Kor/ani ago. Im acn ia  -cię pjzeświiicltziuiiK, 
żo rzącl po"!ski niedosuileczim* ocenia wielką 
pnu agę syluacyi o lxcn e j. Punkt widzeniu izą-‘ 
<lu angielskiego zoslal z o,.Jem umi udrow anicm 

iw ien izony przez ChćurabćHaLiua, który ośw iad­
czył, że sprzymiei/eńe.y puli Żadnym pozorem 
nie mogą tolerować, any p ofaki dyktator cicptał 
nogam> jakiekolw iek prav.a Niem iec na G. Ślą­
sku. które mogą one posiadać na m or, tego 
traktatu. Zgadzam y się zarówno z prezydentem  
m iuislrów  I., G >orge'm jak i k mclerzem Wijr- 
tłiem, < że obowiązki sprzym im zonyi h w rajsfte 
są iświętPS^że musza, one być spełnione «nmirii|- 
fi'«s fjtezatro im ie.

„D a ily  Telegmnh w yraża obawę, że P o l­
ska, która wszystko z w d z ięczą  traktatowi wer- 
a ld iom u , m ogłaby sic ostatecznie okazać- w ła ­

śnie najw ięcej poszkodowaną, gdyby nic po­
szanowano traktatu*i (lipiny z #ric«o niiaty trwać 
nadal Sytuacya —  m ów i dziennik musi ln ć  
jaknaiprędZo. doprowadzona do porządku przez 
rzadv koalicyi na wspólnej. * i m ówczej i ści­
śle prawnej podfckiwic, u ile ma sic uniknąć

rozszerzen ia się obecnego stanu zapalnego, któ­
ry m ogłb r zru jnować widoki szybkiego, dojścia 
Lum py (1° równowagi, w id o L , do stw ierdzenia 
których jest się najzupełniej uprawnionym w 
chwili oheuiej, gdy NSirncy p rzy ję ły  warunki 
sojuszników.

„M om ing P ost'1 zaznacza, że

możliwość wybuchu wojny domowej w cen­
trum Lurepy j *t już obserwowała z uczuciem 

wielkiej obawy w kotach koalicyinyah
nóm osóm ki korespondent togo dziennika energ i­
cznie protestuje przeciwko potężnemu ciosow i, 
wym ierzonem u autorytetow i sojuszników przez 
dalsze trwanie powstań1 i

Lkally N e w «“ lżądają ozybkiąj i zgodnej nk- 
Cyi ze sirony sojuszników, noczeni lak piszą- 
O ddziały powstańcze musza. być. rozpuszczone, 
a rząd polski należy skłonię, aby za ją ł energi 
uzne slatiow isko względem  lego, <o jalc sie oku.- 
ze jo  b v lo  starannie obliczone jako zagrożenie 
autorytetu sojuszników'.

GDAŃSK śPal.) 14. maja. lu le js z e  dzien- 
mki donoszą, z  Londynu ib.inuswurth ośw iadczył 
w Izbie gmin, że górnośląska komisya m iędzyso 
jeszn ic-a  ro/.waża rftftżfiość wzmocnienia wojsk 
sprzymierzonych na TL Śląsku.

— 0O0—

E9iemcy?a{iotu:ailajawojnę p !>lskn-niem.
GDAŃSK. (P a l.) U .  maju. Ora.in tutejszych 

nacyonalistów  niemieckich „ l i .  A llg. Ztg. za­
m ieszcza długą odezw ę Oslrnarken V«-reinu, gkier 
rowaną do Pomorzan i zachodnich Prusaków, 
potną ataków na Po lskę i zapow iadającą wojnę 
nitnnifcsko- polską. Odezwa I podpisana j isl 
przez m arszałka polnego Maekenaena, jako pro­
tektora pomorskiego 0:>tmmkenvc reinu. Ode" w a 
pisze* m iędzy innemi*

Niebezjiioczsństwo, grożące wschodnio- me, 
mieckirn Obszarom na w  schodzie ze tufonv Pol- 
ski, -powodowało zarząd g łówny Oslmarkenve- 
reimi do utworzenia osobnego oddziału na Po­
morzu celem stworzenia na granicy zachodnior 
prUskiej i pomorskiej walu ochronnego, rm kió-

iY fh  zanw m araby s ię  po lsk i z ad z a rabunku. 
Chodzi dalej o '.Zbudowanie mostu prowadząc ego 
do łych, którzy w skutek rabunkowego pokoju 
wersalskiego pozbawieni zostali o jczyzny któ- 
i z? po la niej slronie o jczyzny prowadzą, walko 
przeciw  polskiej n iekulm ralnośn i samowol, 
Wnika ta, jutro może być naszą walną.

GDAŃSK. iP a l.) 14. maja. Organ tutejszych 
komunistów. Danz. irb . Z lg “  donosi, że w 
kolach Orgeschu panuje gorączkowa działal- 
ność. W szystk ie sztaby* i komendy Orgeschu 
oraz P iuw olm erw ehry rozw inęły  energiczną 'bgi- 
tacyę za  werbowaniem  ochotniku w rto formamn 
ochotni :zycii górnośląskich.

W brew  rozszerzanym w prasie pobk iej op- 
ly rtiisjycznym wi-,. lomościom, jąkoby komisya 
aliancka w Opolu Zgodziła się na prz.yzr.ame 
Polsce śląskiego okręgu przem ysłowego, docho­
dzące z Londynu urzędowe w ieści głoszą, ŻO 
Anguu go low a jr-st użyć wojak nii-niieckioh <lo 
j.rzeprołuadseuia swego stanowisku ' >re juk 
wiadomo, godzi s!.* n i  przyznanie Puc e jed y ­
nie dwoeh południowych jmwiatow i skiawka 
powiatu katowicki go. roszlę zaś sląsku, mc 
ocląiiając e ię  na wyniki plebisc.ylut i J)j7 »iupnie 
Paktalu wenitdskiogo, <Kidać zanmu/.a Niemcom. 
Na ametn miejscu jrodajemy treść «4n<nvy L. 
Oooige a, wygłoszonej w izbie gmin, w której z 
niesłychana stanowczością i g io źn ia  potrząsają'' 
pięAtią, zapowm d.il jnzeprowadzenie w oli an­
gielskiej potęgi.

Skwapliwa zgodu Niem iec na liczwarunko- 
we przyjęcie ultimatum koalicyi w sprawie od- 
s/kodowa.i nasuwało odrazu podejrzenie, ze  poza 
kulisain frazcsówr d\plom aiycznych rozegrał się 
ftkt. handlowych tnmaakcyo, których przedmmh*ni 
l*y! w łaśnie Śląsk, a stanowczość tonu kierówuó 
ko, polityki ungiehkiej wskazuje na to, że pe­
wnym jest conajmniej uległości, jeżeli nie uzy- 
skaiu-j już -zgrKly w łoskiego i francusko g so­
juszniku.

Społeczeństwo polskie jasno musi poi re zdać 
sprawę k teg^p że na arenie dyplom atyczne) 
1rzeł*i ppi&w7ę Górnego Shyska uważać za prze 
piauą, zo dziś nawet w  lej ■ tak niewątpliwej, 
sprawie m szczą s ię  straszne biedy/f kmiieobunm, 
dyplom acyi jx j«ka *j, której kieiowYiik ji Su- 
jueba je*st nprawdzń na wylocie, ło jednak w y­
rządzonych szkód wr żadnej m urze powetować 
nie inoze

V czasie dhunego zw lekania z plebi;av- 
fem kapitał angielski siln ie zaangażował się w 
przemyśle śląekiifi, za  cenę dzisiejszej' jego or- 
jerdaryi politycznej w  tej sprawić, a Anglia 
łinadomo, nie lubi przeszkód tui drod/e swych 
m lrresów  i z tia  I rcyjną brutaliiościa. gotowa 
im się przeciwstaw ić.

.luk łiardzo żywotną dla .Anglii musi bvć 
epm w a Śląska wskazujt i ,to, ve  .1, Goorge iiie  
waha się w slronę Boisk, poirza.sa/ zw yczajem  
angielskim szablą, cudza, w tym wypadku... nic 
jTuk*cką. Widmem wojny n/emfsokc- po lsk i^  gro- 
2.i L  George, gdy punkt wi L.enia angielski mc* 
będzie poszanowany.

S y łaa iya  stała się groźną. Rosnący w *  
Niemczech nacyonaUzm do takiej wojny pospie­
sznie afę ■ lutuje

Nie zarnykaoif oczu na różnorodny zbieg 
jirzyczyn, które na wytworzenie takiej w łaśnie 
syluacyi się z ło ży ły , pominąi; jerlnak me m oże­
my w iny dyploinacyi naszej, której nieudolność 
graniczy już z  pospolitą zbrodnia. A l-  o tem 
ponmwon y innym rn-eug dziś s lw ro d z ić  musi­
my, że dla nacyun.dizmn jiolskiegu, cll,i polskiej 
"•lasy pracującej syluacya jer t zujiełuie jasna. 
W ola  robotnika śląskiego, tylekrolnie w yrażo ­
ne, i glosowaniem  hulowmm przyp iri zelow.wia 
nie śrnin być przekreśl nat ,'.łmn,i bvć uszanowa­
ną Dokonanym zostałby szczy i zbrodni przez 
oszala ły ś n »  k iiiitalistye^ny, a klasa pracu­
jąca  ztichodniej Kuropy wykazałaby sw ą zu- 
jiełną bezsiłę., gdyby d m aściła d o ' rozpętania 
nowej rzezi wojenmp, gdyby po tru p ie 'w o li 
ludności górnośląskiej pozw rdono iisankcwotm,- 
wać prawo przem ocy i gwałtu

Chcemy w ierzyć w suinrenie św iata cyw ili­
zowanego, iIieeniY w ierzyć w  treść wdelkioj idei 
dem okrat\cznej„ która jiodobno przenika w szy­
stkie o jiołeczenstwa, a jeże li ta w iara m iałaby 
zaw ieść ani chwili nie wątpimy, że polskie 
mony ludowe stan a na straży y.rawbk i (sprawiei- 
dhwnA^i l mie dopuszczą, &bv rw ąct się do woV 
nońc po «iedmiu wiekach n iewoli proteUm ul 
G-ómego Śląska, u ten musiał ponownie ża rłocz­
ne i przc.mocu m iędzynarodowego kapitału.

*—oOo-*-

SYTUACyA STHEJKrtwA W A\GL1I.
LONDYN, 14. b. (EE). Radio. Sytuaev& jstrej- 

KBwa pugarezo śie znacznie Możliwy jest wybucn 
•twegoi jpenecak^go lfi ten

Oburzenia prasy francuskiej wobec 
cśwfadczenia L. Reorgea.

B M tóŻ . \Pa l.) 14, nińja.. Jlavas. Dzienniki 
tutejsze, przyjmują m ow ę Id  o y da, G eorge‘a  z u- 
czuciem żyw ego zdziw ien ia  i glrlrokiego ubole- 
wariiłi. Stwierdza ją  one, że prem ier angielski 
popełn ił znaczny błąd, zapewniając, że ludność 
tubylcza G. siąska jes t niemie<ką, ludność zaś 
jiolska p rzebyła  tam w  ostatnich czasach z ze ­
wnątrz.

„P e tit  PanVien“ występuje stanowczo prze­
ciw  myślom podsuwanym przrz L . Geoigehi, 
aJiv upoważnić N iem cy do użycia  swej armi. ce­
lem  przywrócenia spokoju. Bezsprzecznie —  
tw ierdzi dziennik — L . George nie zastanon ił 
się nad b*m, żo podobna i.idą dana Niemcom, 
w yw rze bardzo h i-korzyslne wrażenie na Frań 
cvę, w chw .li, w której Niemcy- dnpicroco obi re­
ra ly rozzbrojenie i w yp łatę odczkociowaii.

„Petit ,]ourt)ar‘ jusze: N igdy jr.szcz.c l „  Gc- 
th-orge, nie użył w spnsob bardziej niebczpie- 
c.żhy sw^j namiętnej w ynnnw . Nie czekając na 
docyz.yę kom ;svi nPedzysojaszni^zej, prem ier za­
ją ł stanowisko w sprawa konfliktu r(W ystąp ił 
przecjwko Pojsctr z szereęijm  gwałtownych ata­
ków

re r lin ax  pisze w  „L ch o  de Paris“ : W yiażar 
5'ąc Sie w  ten sposób, jak to uczyn ił L . George 
w  Izb ic gtmn, ć flc ia l on nas jiostaw ić przed dy­
p lom atycznym  fakt-rn dokninmcin, 1. zn. wobec 
zivyciest\va myśli an lypohkie j, której się nic 
\vyrrzeka od 2 lat. F rtnoya  nie zgodzi ‘3 ię na 
to, cb y  w  ton ■spocob w yw ierać na n;ą raoLk . 
Oczekujem y od naszego rządn, aby zabrał glos 
i ośw iadczył, że nie pozwoli, aby najm niejszą 
kzę-ć okręgu przem vslowogoN :al»rano 'je j wscho­
dniemu sprzymierzeńców’!.

Według „Figaro11 mowa L. Gcórce1 a wr,wola ra­
dość w  Bcrliaiź, a przygnębienie w  Parvzu Dzien­
nik ren daje wyraz uczuciu żalu z  tego pOwocu, 
że premier angiclrkl wyraża iiTSckftaaiilc rpr :eczitę 
z łpogfąJżm frantitAim po l.o ifcrencyl w I ondy- 
nfe, lędzio Fraiicya uczyniła wszystko dla utrzyma­
nia eolidamości między’ sojusznikami

Angielska ,JMomlng Post11 pisze żc spodziewa 
się, iz naród angiclrki nic przyimie tego cernrann- 
filslwa nicrozważnego j wzbudzającego obudzenie, 
gdyż f.iC należy nigdy zapominać, że G. Śląsk jest 
pruskim arsenałem. Czyz oauamy provr-ncyę tę mo- 
errstwu trtóre popcbnło wszysikic zbrodnie, jakie 
■nożna itobłc wyobrazić i pogwałciło Wszystkie pra­
wa cywilizowar^j wojny? Gd-,'by to się sta (o, arnierć 
żołnierzy orgieIslOch, którzy padli na polach bitew 
we Floftdryi i Pikardyi byhiby daremna.
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ii ,»za wierną sł*iibęs‘.
Jednomyślna opinia komisyi prawniczej w  

kwe$tyi zniesienia praw własności wszelkich ma­
jątków państwa rosyjskiego, caia ! Pasżkiewl 
g zó w  Erywańskich z przenierieniem tychże na 
rzecz Państwa Polskiego —  zawiera w sonie o- 
bok koncepcji prawnopaństwowych i ekonomi 
cznych lakże duchową potrzebę zmywania plam 
z naszego organizmu państwowego, jakie pozo­
stawiły zaborcze rządy najezdcze.

Myśląc o majoratach i ordynaryatach o- 
wyoh, łączymy, z i on pojęciem obrazy smutnych 
dn i męczeńskich przeżyć —  jeszcze niejako 
słyszymy echo świstań rozhulanej nahajki wie-. 
Szatelskich siepaczj.

Decyzya komisyi irwwniczej w  tem oświe­
tleniu sp.awy winna być zapoczątkowaniem sze­
rokiej akcyi w  kierunku usuwania wszystkich 
pomników naszej niewoli, budowanych na roz­
ległych ziemiach Rzeczypospolitej. Przeszłość 
nasza poznała jednak wieszatelów znacznie wię­
cej! W  południowo-wschodnim zakątku Rzeczy­
pospolitej sterczą ‘do dzisiejszego d r 'a  jeszcze 
podobne pomniki niewoli i dokonanego na nas 
rozboju, wprawdzie istotą treści różniące się 
od paszkiewiczowskićh. niemniej jednak godne 
pogardy świata kulturalnego.

Czy władam® ogołowi polskiemu że olbrzy 
mie połacie dwóch powiatów wsch. M-i lopolski, 
a to bohorodczańskiego i nadwórrd-ińskiego, to 
przeboga'3 obszary leśne naszej trólews czyzny?

Czy zajmie ogół cudna opowieść o odle­
głych, dobrych czasach naszego ntozależncgb 
bytu państwowego w tej kramie, będąca dziś 
czy nie jednym z najsilniejszych argumentów 
naszych do tej krainy nieodebranych praw?

Czy zajmie ten ogół wreszcie ostatnia kar 
ta tej historyi?

Przedmiotem naszych na powyższy temat 
rozmyślań jast majatek Kossakowskich dziś tak 
zwany majorat (fidei ■komis’) bohorodczański. 
Majątek ten uzyskał w  swoim czasie od rządu 
austryackieeo arcv-wieszatcl hr. Stadion w  do­
wód jego : asług około gnębienia Polaków, czar­
na zmora z oz; sów  dla historyi naszej najsmu 
tniej szych.

Znaną j '3t zapewne wszystkim sprawa pro­
cesu ówczesnego posiadacza Majoratu hr. Rzy- 
szczewskiego ,wytoczonego w  r. 1911 pretendu-

A. AUBOUŁfT.

0f ̂ ©r“z©ie!
Pewnego zimowego wieczora w  czasie hu 

rzy siedział ksiądz Grangeard przed trzaskają  
cvm na kominku ogniom— f zagłębiał się w  czy­
taniu zbiorku knzań. Nagło uszu jego doleciały 
jakieś głuche okrzyki i (pomruki.

—  Cóżby to być mogło? —  zapytał zdu- 
mionv

Nigdy jeszcze na jego cichej plebanii nie 
zdarzyło się nic podobnego. Ochrypłe, nie&r<y 
zumiało, s łu sz n e  jakieś okrzyki, przedzierały 
się przez szum burzy. Zdawało się,_ że zrewo­
lucjonizowany tłum już iest tuż... i że wpa­
dnie tu za luimeńt. óW ękniony “ksiądz wypu­
ścił bezzwłocznie książkę i wyszeptał:

—  Strejkujący nadchodzą!
Tłum dotarł już do plebanii. Już wyraźnie 

można było słyszeć groźne przekleństwa, tłu­
mione jeszcze hakitni| i szumem burzy.

Nagle ponad wszystkie głosy przedarł się 
jeden gk s donośniejszy:

—  Ot»vórzcieI
Głos wspan‘ały ,pełen siły, powagi, a  ró­

wnocześnie miękki słodki Jednem słowem  
poruszał serce, tak, że ksiądz wstał, sam nie 
wiedząc, dlaczego) i pc&z<dl ku drzwiom w y lę ­
kły.

0 twórzcie I —  powtórzył ten sam głos.
Ksiądz przekręcił klucz w  zaniku, a w  tej' 

chwib deszcz zaczął go smagać po polic2 kach. 
Gdy tak stanął naprzeciw masy, której ogrom 
mimo ciemności dojrzą', gdy pomyślał, że ta 
sama w  najbliższej chwili wedrze się do jego 
miłego saloniku_ gdzie na kominku tak wesoło 
trzaskał ogień, nagle zrodził u ę  w  m a  opór i 
f. usi wydobyło się pytame:

—  K to  w y  jcetockoe?

Po krótkim przymusowym zarządzie, zain­
spirowanym przez Inspektorat Pomocy Rolnej 

Lwowie .zjechał do Bohorodczan plenipo-we
j'ącym do majoratu hr. Czaki-Coudenhowe Nie - nt hr. Schonboima książę Erwin von Lcbko- 
mogąc w  sposób prawny zbić pretensyi hr. Rzy- v.iz. Pan ten zaprowadza podojono na odmią-
■szczewskiego hrabiowskie te potęgi wysunęły 
postulat wartości herbów toczących spor rodzia 
a  przy pomocy znawców wypożyczonych w  ,,pańr 
slwie bojaźni Bożej" powaliły na obie łopatki 
hr. Rrwszczewskiego.

Od owego czasu mai orałam loohorodczan- 
skim cieszy się hr. Schónbem a stosunki w  tym 
majątku panujące są tego rodzaju, że dziwić się 
'należy jak mogą n ss.ie czynniki minrodaine 't.ak 
długo je znosić. Gcspodajrka leśna i finansowa 
(Dyrekcja w  Kotach, Czechy) wykonywana przez 
czeskich draoifchrustówj i kiepsko spolszczonych 
Czechów dala się dobrzft" odczuć tutejszemu spo­
łeczeństwu polskiemu —  istne ,,moderri-diva 
dle" w  stylu czeskim.

nę niemiecką ahr.inisiracyę a fizycznie wy­
glądem swym budzi pytanie: Quo vadio panie 
Lobkovitz?i

Czy nie byłoby wska sanem doręczenie te­
mu Panu paszportu z klauzulą, że przeciwko 
jego powrotowi tam zicajd przybył nie zachodzą 
żalne przeszkody, tudzież ścisły wgląd w go­
spodarkę amatorów czesbicii knedli?

Domaga się tego opinia publiczna, gospo­
darką majoratu bohorodczańskiego żywo zanie­
pokojona i 'wzgląd na interes państwowy.

Usunąć pomniki naszej martyrologu 1 
Bohorodczauy. wsch. Małooolska, w  maju br.

Z Eaemissy] roSnej. - Paskarstwra 
misristerjpałne.

"Wczoraj przed porządkiem dziennym poseł 
Wysocki przedstawi, członkom komisyi rolnej 
owies, jaki za pośrednictwem ministeryum b. 
dzielnicy pruskiej i Ministeryuin Rolnictwa o- 
trzymuje się dla Małopolski na obsianie, a tak­
że kartofle (orzeszki) do sadzenia.

Owies ten wygląda jak po ślad, używany 
ula karmienia kur ,zaś kartofle są wielkości 
orzeszków leśnych w dobrym gatunku. Poseł 
Wysocki przytoczył przytem fakt- następujący: 
pewien rolmk, (obszarnik, pdsiadający majątki 
w  Poznanskienii i we wschodniej Małopolsce) 
chcąc obsiać odłogi na wschodzie swojem włas- 
nem zbożem, musiał to formalnie załatwić w 
ten sposób, iż w  Poznańskiem swoje zboże 
sprzedał z odstawą Ministeryum b dzielnicy 
pruskiej po 550 mk. za cent. metr., a od Mini’-, 
steryum Rolnictwa kupił zboże na zasiew dla 
Małopolski, płacąc po 3900 mk, za Cetn. metr. 
I tylko w  ten sposób swoje zboże mógł przy­
wieźć z Poznańskiego do Małopolski.

Oburzenie posłów na komisyi nie miało gra­
nic tembardziej, że poseł Trzciński, poznaniak, 
potwierdził te nadużycia zaznaczając iż spiry- 

__________________ : » » a w g n s

—  Nędzarze 1
—  Żebracy 1
—  Psy!
Tysiąc wołań posypało się, ale nikt nie uczy 

nał kroku naprzód. Ksiądz, zwróciwszy oczy ku 
wyłaniającym się z ciemności postaciom, do­
strzegł jaku-ś wyciągnięte ramiona a w piemt 
szyrn rzędzie kobietę, przy której nagiej piersi 
małe dziecko zarosiło się od płaczu.

—  Czego chcecie? —  zapytał. W  gardle 
mu wyschło ze strachu.

—  Dachu nad ełową!
—  Dom mój za mały...
Zaległa na moment głęboka cisza, w  tom z 

tłumu wydobył się głos:
—  Oddać klucze I
—  Klucze do kościoła? A n 1 myślę. W  nocy 

kościoła się nie otwiera
—  Pan Bóg nto zna różnicy, Ło stworzył 

śSyiallo i ciemność!
—• Ale cośce wv za ludzie?
—  Strejkujący prześladowani przez żandar­

mów,
—  Kluczów Oo tośootta, me wydam. UNie wol­

no nu.
—  Czy chcesz, księże, twćh ludzi zestawić 

na deszczu? Dwojo już na drodze zmarło, a n.a 
lenslwa leżą w ramionach matek jak umarłe. 
Gdzie ty _ księże, czytałeś, że Tan w nocy nie 
przyjmuje, jakby o pomoc można było się zwra­
cać, do Niego tylko w  pewnych godzinach? Idź, 
zdejm kluczo z h «Ła  i sam otwórz wrota ko­
ścioła tym nędznym ludziom z kotów swoich 
wypędzonym.

—  Nie mogęl
—  Czy tylko dlatego, że taki jest obyczaj?
—  Ty sam . kto jesteś właściwie?
Okrzyk przerażenia odpowiedział m u, szedł

gdzieś z głębi wsi, unosił się nad giowann i 
obijał nię o ściany plebani

tus z Poznańskiego wywozi się do Niemiec po 
wysokich cenach, zaś w Warszawie przepłaca­
jąc podwójnie kupuje się spirytus z Czecho­
słowacja.

W  końcu jednogłośnie przyjęto wniosek po­
sła “Wysockiego tej treści, aby Rząd do dnia 
1-go sierpnia skasowat w  sprawach tyczących 
się rolnictYŻą' odrębność b dzielnicy pruski i 
zaprowadzając pod tym względem jednakowy 
porządek dia całej Polsk..

Przy punkcie O-im porządku dziennego ze­
brani dowiedzieli się że na 40 kontraktów za­
wartych miedzy b. rządem austryackiin a różne- 
mi firmami prywatm-mi w  sprawie eksploata,1- 
cyi leśnej— 32 zostały unieważnione, zaś 8 kon­
traktów zawarto na nowo. Jak referent rządo­
wy w skaz v w ał —  na lat kilka każdy (najdłuż­
szy na lat 1.0) na korzystnych dla Państwa Pol­
skiego warunkach’.

Niektórzy posłowie wyrazili powafriewanis 
co do tych korzyści, mówiąc między sÓDą, „aby 
Polska na tych tranzakcyach kiepsko nie wy*- 
szła".

— OQ0—

—  Polioya idzie I
Przemoczony do nitki, przemarzły z goreją­

ca głową słuchał ksiądz jak pijany tych okrzy­
ków i jęków, gdy w  (tom z ciemność1' wynu­
rzyli się trzej jeźdźcy. Byli to żandarmi.

—  Żadnych wykroczeń, księże? —  zapytał 
wachmistrz.

• —  Żadnych! —  odmowiedział ksiądz.
—  Czy me wdarł' się tu?
—  Nie.
—  W  takim razie wszystko w porządku.
—  Tak pan myśli?
Żandarmi, skierowując cią z końmi na bok, 

dostrzegł1 w  ciemności mężczyznę ubranego w  
riS'm ciemny płaszcz.

—  Tu j st on!
—  Czy to rzeczywiście przywódca?
—  Bez najmniejszej wątpliwości.
—  Czy pan zna jego nazwisko?
—  Jesrcze nie.
—  Jak się nazywasz? —  zapytał wachmistrz 

zwracając do tego człowieka.
Nie o dpowiedział, lecz powoli zaczęło łago­

dnie światło wykwitać około jego skroni. 
Oświeciło jego wysokie czoło. Brw> i nos ode i- 
naty się w  ciemności od Jego oblicza Dalej mo­
żna było zauważyć wychudłe blade policzki i’ 
brodę. A  skoro z jego przejasnym spojrzeniem 
spotkał się ksiądz, zawołał, wyciągając ra­
miona :

—  0  cóżeście uczyni1:! Tyś przecież Jezus 
Zbaw iciel!

I cofnął się, cofał się coraz bardziej'... aż li­
derzy! głową tak silnie o ścianę_ze —  obudził 
się w  łóżku cały drżący, strwożony.

Tam na dworze, wśród nocnej ciszy, desze’ 
uderzał w  szyny..

— OQ«—
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JfoY/itty z fi pi a.
Lwów, 1.3 maja. 

REPERTUAR TFATRU MIEJSKIEGO WE LW OW IE:
Niedziela 15 maja o 5 popoł. „Halk»“ , opera.
Niedziela 16 maja o 7.50 wieczór „Incognito**, ope­

retka.
Pbniłdzi Rek 16 innia o 3 popoł. „Wielki dzień".
Roii.c j/.iłłck 16 maji 7.10 wietz&r „Hiierniir-tułaci", 

opera.
Wtorek 13 maja o godz 7 wieczór „Biały nia2ur*
Po ka.Mem przedstawieniu wieczornen cz.fkaii 

*ozy l.z wWaje.y e ho użyiku Publiczności we Wśł.yttklćłi 
kienmkach.

■ »♦« —
JAN GUJ7ZYCKI, słuchacz IV roku aluiłyum rot- 

r.icstf j  w Krakowie, 'poległ na G. Siąiku dnia 9 bni. 
o gouz. H’30 wieczorem, podczas świetnie prow ą- 
tifconegj prze* siebie wypadu na Kędzierzyn, rażony 
wraź? kutą ni .przyjacielu. Folegjy by) synem profe­
sora u ii i wersy rot u Jagieł. ;w Krakowie dra Surzyckjego. 
Jako cziofyjk Komitetu harwrsiwu po akie go ruszył 
pi.-rwszy na obronę Lwowa, gdzie 3ję kilkakrotnie 
św< >tnie odii.aczył.

TRAGICZNA' ZGON LOTNIKA. OBROŃCY LW O ­
W A Dni II bm. pilot ihż. Stefan S' :c, major W  PI 
odznaczany Krzyżom walecznych, wdbyV, al lot W par­
ku lutniczym w Warszawie. Wskutek deteklu imoturu 
r .im och ód upadł ze znacznej wysokości, przyczem 
śę». S.cc zgiią ł na miejscu. Tragicznie znc.rly pełoi 
żyl wielkie «aslugi w czasie listopadowych bojów 
o Lwów, oraz dowodząc VIL eskadrą lotniczą. — 
Z go i jigo  odbił się Lofesncm echem,, a tj;czy zna traci 
v nim riajdzrelnic.jozego 'pioniera rudzimc-o po! ifift.
i,o lotnictwa, śp. Slotan Sec ukończył politechnikę 

„we Lwowie jdko i.iżvnisr utóg i mostów Pózostawii 
wdowę zaślubioną przed trzema zaledwie t ) 'g a ­
niam i.

TYLiCŁŃ pZIECI.. Dla uzyskania ',x)Trzebnych 
lundu ?zew i uiiOŻjiwlcnia wykonania s^rokirgo pro. 
fęramu T. O. M. urządza ,,Tydzień dzieci" w czasio 
od 15 do 22 maja 1921 włącznie i zwraca się z gop 
racą prośbą cło całego srpolec/eńslwa, aby cel« jego 
y -paru i aby podcaas zbiórki w tym crauic każdy 
choćby n.MGcobnieyszą kwotę złożył na T O M.

w s p r a w ie  S m y k a n ia  s k l e r c w  w  nh>
DZIELE I SWIĘTa. Ruda ntizjska uchwalą * 4 ;tn:p 
ja 1921 oświidczyla się za bazwzględnom umyko- 
nisu weZja.kich kAuli w  miie niedzielni i Swfrta 
prz-z cały dzi ,ń z tsm. że dotyczy to także straga­
nów wózkarzy i t, p. -

Wttbde powyższe] uchwały należy odtąd prze- 
thrztgdć betwtględ. i j  Syoctzyuku i4 iedNi -t"- gvo ł świ; £ 
tecJnuf-o nakazanego ustawą z 18 grut- i i  1919, Dz. 
u. p. ffte 2 cx 1920, poz. 7, przydc h ilę zaznacza, 
ż£ według aft. 11 taj ustawy, praca niedziele i 
dni #wi*toczne jest (jedynie dozwolona: a) dla wy­
konywania robót kotiiocz-rych ze Wegledu na ich 
użyteczność społeczną 1 codzienne potrzeby ludne- 
Ań. rd w pzezegółności dt utrzymaniu wodociągów, j 
oświetYfma dla czyazcSinia, komunikacyi, w upił -! 
kach, w noiel ,ch i jadłodajniach, w  kąpjd. ich rzeezi-; 
nydi oraz w « WBzysdrhh ką errtaćh. w miejscach kura­
cyjnych. w zrfcf idach służących Opiece choryćh, w  
•teatrach , wiidowikscb publjczdych, poza jem nic 
dlużaj ednał, niż przez trzy godziny, do gooz. 10 
przed południem w mleczarniach’ i kwiećiurniacłó; 
b) w /.akladach ó ruchu tiągłym dla Wykoiywanta 
rob,**, które z** względu na Icchniczną n ilure ] ,ro- 
dukc:yi « ie  mogq być wstrzymane; c) w v\ ypedkach 
izraekldzianych w  nrt 6. i 6 d. luwulanSj ustawy:
d) w sktepsdh od godz. 1 w  południo do 6 wiś'-
ctiorttA W tóiat iitj niedzielę przed św-ętami Bożego
No rod z on i a 1 Wielkie, Nocy Przelo uczenia prz-% I ów 
tej itrstawy karane będą w myśl n/l, 18 \y drodze 
sadówej grzywną do 5 006 n^rek lub ares-iem do 
3 imizsięcy

PRZEDŁUŻENIE „GfX)ZlNY POLICYJNEJ". NU- 
nister spraw wewnętrznych wycf?l rozporządzę ile, 
datowane 25 kwiesnia, łmocą którego uchyla Kie ogra­
niczania czosu lurmcyoiiowania eotrów, ki^wriBlo-
grafuw, reiLtauracyi Kaw inrn. klubów i innych miejsc 
rozrywek, wprowadzoite nu „mocy ustawy w przed- 
mioci’ ^aęwwwtDia bezpłeczertalwa państwa i uirzy- 
mani i porządku pobir rziwgo w czasie wojny

Tym 'ł*jBobom godzina (policyjna" dla wymie­
nionych zakładów .łbowiątzuie od dnia ogłoB»N.ia 
tego rozporządź- ni a , t j. od wczoraj wysahig zww- 
kłycn przepisów

JESZCZE ŻYJE. Duży izb Józefa Damma, 
mirczkalcgo przy ul, Zygmunrow'skie; 17, pokąsał 
16-Icuiićgu Józefa Pordesa. Na skargi rodziców włu- 
iticioł psa ujęrokijał ich, ź)c ehtopmc .jeszcze żyje". 
Rodzi3C chło,x:a d-uu,i!i o tum r olicyi.

JODYNA ZAMIAST W ODY Z CUKREM. Henia 
W. z Kamionki Struiniiowuj zgłosiła się w  szpitalu 
ze swem lł-d iiow em  niomouiceien), któremu jamę 
ustną za mi ist w ód’ z cukrem, p 'zcrtiyla jodyną, pr„y- 
czem iliamcwlę odbioslo ciężkie poparzejoe. O toj 
izektmej pomyłce do dzsiotiO do sądu karnego.

ZqCHW AŁY RABUNEK. Z Hrycawoli do L-o- 
pnana ouugddj w południ.' kok-jku wąsKotorową je­
chało motorową , .drezyną" łriiku kupców i urzędnE 
IóW z tart.wu v, Hrycawoli. Btui«i|4bi amvali przed. 
.<sn .-zyny i ukryli 3 ię w lenie, a gdy jadący wóz wy- 
koki? oię, dali 7 ettzalów tia postrach, poczcm zrui- 
bowult L. Dow Waranowi 31 000 mir, M Bimbacliowi
12.000 jndt., L. Satemanowi 'i.aOO mit., J Sperlingo­
wi 1.3o0 mk., Po tj.n rab-ttiKu wszyscy zbiegli.

ZGUBIONO w  jfKifrotE, H . l «  un w rynka, 
p iorienny pnri.ft1!, z /^Łwciriorcią pi/c-oizło 150D 
nmtok i karlkę zaisuiYnuzu. /< względu iui 
I " ‘*<luą w dow ę f, dziećm i, której la  kw o la  :sUt:- 
tuiwUa cały mająlek, uprasza się uczciwogy 
znalazcę o zw rot. ].rxl adto.scm Anna Stapiiisku, 
wdowa, ul. Karateka 1. h,

FATALT .NA  PO M YŁK A . Tobiasz Sclinmdcr, 
liczą* t lal Id, kąpa.1 «in  w  ła lh i prz\ ul. \ o w c f 
w /am arstynowio. \Y tym czanio lialnat kmicw- 
kę Ukropu żAmiiłf.sl. zinnlcj w ody 7 w y la ł w rzą­
tek na, łbąbic. Ciężko poparzonemu, Pogotow ie 
raiim kowe udzieliło  pierwzzoj pomocy, pocz<-m 
orlw iezioiio go do szpii-ala.

p r z e j e c h a n i a , bddcim a Julia Koikm-z w
ul. Na Bloiiń’  dosutla. tsię jrod konie zjprzęż;Y-. 
tic do w’Ozu, kbśre ja  zran iły w g łow ę  i uog

Samochód 1159 K 11. na „Kopy1ko\v,mi“ 
(tolrącil d-cio lełrim dz.o< ko Zo fii W ołosm  kiojj. 
H/decko na szczęście lekko uszkodzone zaopa- 
iiv,yl tefcaTy.. z,tn Julię K o!ko izow ą Pogo iow ie 
laiunkowe.

— 000 —
— OŚWIADCZENIE. W obec krążących pogloo-A, 

jhlcoby prowadzony przezennL znany powszechne 
póKuj do śniadań iprzy pl. 1 labokim 1. 3, pod firmą 
Jćzif Nowak przeszedł w  inne ręce, oświadczam 
Ź2 --egioska ta jzst nui/rowdlciwa. Pokój do śniadań 
po jgrimtowitej iełuwtstrufteyi lokalu I zmianie per- 
eonalu fprowad/ę nadal ocobiścic.

Zawsze świeży bufet, znakami to piwo, a jako 
spscyaliiość kiełbasę na widelec juolccatn riutlal ltćenie 
odwiedzającym P T. Gościom — Z jjoważaojem

Józef Nv)w*ai!t.
— OflO —

dentvcta
przyimuje ul. A fea .liinh tia  10.

V f c i P i i L T Ł - r & i , V

za rubrykę tę redakeya nie odpowiada

i/nWJacI d ^ n lv * t v r * n o * t ^ . f 'h n i^ »n y

5 Ł . P E  K  1>: l ,  M  .V  lV  >
wykonuje roboty \v platynie, złocie i kauczuku według 

najnowszych systemów.
LWÓW KAZ.MIERZJWSKĄ 17. 1 p.

Dentysta-Technik M aurycy limiter
powrócił i przyjmuje jak przed wolną 0 6 - 1 5  

UL. 30.
(wcjSc.e od ul. Kaspra Boczkow%kiego 2).

DtiMi-TscIiHn J | ? Z £ F  SEU LEM
LU-ÓW. GRÓDECKA 64 (nariwdw l*5ti*łc iw. Elftitit).

Vłykonnje sziuczne zęby w złocie i kauczuku po cenach 
umiarkowanych.. 6—

Br. Ignacy
ordynuje w Krynicy 756—8

W 7 J - J W  \ lo L U 5 sł*‘

Podpisujcie polska p źyczkę pań^t

Zgfosraozenie rofłotnskuw 
naftowych

liU lIA F E A W , 14. maja.
AWzoraj otlbyht się 10!,aj o lln zym ie Zgrótna.- 

dzomb rbikolnikuw, na IrtAlbm delegaci zdawali 
Bp2-atV(.„daui;* t. itlzobiegu lokow .m  t  (tracwlaw*- 
cami. \Yytserpując y le fe ia i w yg łos ił gnkrełnr/. 
/.wiązka ioboiników naftowych l ‘ >w. Suwała, 
który w  rzei'zow y sposób p i/ .edsta»it \rylvrtv- 
rzonit sylna-'.7(j 1 podkłóś.lil znaim eime u:iłowa,- 
ind prtKodaw co w zm ierzające do sprowokowania 
rolmlniki-w. Z zachowam’ 1 sio praeodnwouw 
wnosić Itr.e!fil, że m ają oni nadzieję przez sp ro  
w ikow a iiic  strojka w* tym moinem je, oś.ugnać 
dLa siebie k o iw śc i, g łów n ie przez wymuszenie 
na rządzie w yżbzycb urn ropy. l a l a  ta akeyd 
jes l jnowao/oiiH przez r lpital francuski n ieza­
dow olony z oliecnej sy liiacyi na rvnku handlo­
wym. Przem aw iał też jeden z d ('legidów  rnela.- 
łowców*, poezem W dyskowy i m liolnioy douiagali 
:nę nałycliin iastowego poiki, now.utia -irejlni, ja­
ko jedynie godnej odpowiedzi na rzuconą przez 
l'rat-odawców rękawicy.

Zgodzono się jednak na uchwalenie m z ob i­
ci i, którą decyżyę W ę,jiiavvie sfrujku pozosłar 
winno ceni rolnemu zarządow i /.w ią/ku.

Rnliutidi y horysławney każdej chw ili g o ­
lów i są do wołk i i oczekują, rozkazuoswoirh 
związku ych reprPz.cnla. yi, klóre za<b'c\dują o 
form ie i c .a s ie  jej piT klamowaiua.

—  . . . —

Z K«fusz£'.
Interesów mii proszą usilnie szanowne sta­

rostwo o wyjaśnienie: czy prawdziwe są po­
głos k .jakoby sf młynie Seiiidhł-inia jeszcze od 
siyckma leża,la mak i przeznaczona dla kółka 
rolniczego^ n i  kforą głodni kaluszamo czekają 
już bardzie cierpliwie, u tymczasem szczury,my • 
pzy i ynne pasorzyly prśsr.abihjĄ ten dar boży 
na coś lUcokreślonego.

Również radzibyśmy w Tdzieć rilaezego pna 
Szulmanowma nie powróciła na swoje stauo 
wisko ki ruwuczki czlcriikiasow'ej "szkoły ludo­
wej klórą ojmścila w  r. R.ilS wyjeżdżając przed 
najazdem ukraińskim pono do Krakowa, kied. 
Io i jak skończy się ton dlligopłatny urlop ?

-----

MILITrtkNY UtCLflD CZECH Z RUMUNIĄ.
LYCN, 14. 5. (Pat.). Zawarto wojskową kon­

wencją obronną między Czeclmsłowacyą a Ru­
munią

UCZENI R03Y ISC Y  PR Z Y M IF R a JA GŁODFIY.
BERLIN (Rn&wprossl ,,nul“ (buiosi: ,Gor­

ki) /wrócił a ę  w liści**, wydrukowanym w dzicii;- 
ńikach finiandzLo h'_ z jirośbą o przyjście t  poV 
mocą uczonym w  Pete r burgu, jgdzie 'jak {pisze od­
czuwa l-ię taki brak wrszelkłch produktów ży­
wnościowy cli że za k ilk i ty*god?i:, a, może nawet 
kilka dni —. zapanuje gtód w dosłowuem zn.i- 
ezeniu lego wyra/u. \ajnardzie| cierpią ludzie 
najmniej jir^Ygolowani do walki o żywic, miar 
bawicie djzieft i (pczcia_ wigLsiZośii których są lu­
dźmi w slarszymi wieku. Przesyłki z żywnością 
mogą być wysyłano porl adresem Cijorkija do 
Domu I czonycli w  Pelersburgu. Ifctswii rosyjsr, 
■+~!■ pisze Gorfa’j —  iue cfwwJi p odp iąć  fiow vż- 
szego listu jH iniow iu wolą murzeć z głodu, niż 
prosić o jalnmżnę.“

- ono—
i I AUSTRYA CHCE PLER ISCYTU

W IEDEN 14. m aju  7v ,d/iał knnslvtU'\j 
ny [larlamentu przy ją ł przedłożenie o przepro­
wadzenie plebiscytu co do kw-estyi prm Jączcm a 
iusfry i do Nuamec.. Terminu plebiscytu nie ustrą 

loho; ma on sie w  la żd ym  razie odbyć w klórąś 
niedzielę.

 +WQ---

> * ONA LOKATOR, >W  wieści się w Pynłro
L 3.. II. p. Godziny urzęoowania od godziny 7. 
wieczór w DoniętLiarfd, śiady i soboty.
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ulica KASA BAGATELI ol varta w święta od g t l  rano 
do ł-szcj i od 3 —10 wiesz. Szczegóły w programach.

BILETY sprzedaje sklaa nut G. Seyfartna, 
AKADEMICKA liczb i 6.
B B H S B K S C T B B S iffiS E

W'ec górnośląski w Drohobyczu.
fbda.tnie wypadki na Górnym Suy-ku poru­

szy ły  do głęi>i cało InUj;?zf! SpotecfeeńHtwo. Len­
tom błyskAW icy powała ł komicot, kuny zw o ła ł 
w iec pod gołem  niobom ruń. rynku dnia f>. b. mi. 
o  godz. 12. w  poh5driiv.

Trumy publiczności zebrały .sój i z (pewnełti 
roziargnion.iu czekały nu o Iwan i o wiecu, któ­
ry otwoi*Vł km Toiick, proponując do prozy- 
dyum ptoł. W róbla T tow. W^łfa.

Kcfcra" o  osattnk h wypadkach na < i ornym 
Śląski* w ygłos ił tow. Dr. Sćirfl. Gzęsto oklaski, 
w ykrzykn iki pod jadresWn ,,.ipr/.;ymierzonvcb‘ dc 
bitnie św iadczy ły  o  mmlruju i udecy dowanem 
stanowisku zebranyc h, m  Śląsku n ie dadzą prze 
f-rymarczyć, chociażby nawet trzeba z bronią w 
ręku bronić ńij odw iecznej dzieln icy polskiej.

To Iow. Seidhi przemówił krótko tow. De- 
i'asicy;!CZ. kouczą< oświadczeniem lunjszego lu­
du robotniczego, że gotów wszystko uczynić i 
jioświęcić, nżo-by ziem: te j  nie duć Niemcom.

Następnie uchwalono przez aklumacye re­
zo lu cję , która stw ierdza wobec całego świata,

że w myśl traktatu wersalskiego, na pcustawie 
wyniku plebiscytu (ló rny Śląsk wedle zasad 
Kpm\ „  dliwotscS i „sins^ności musi przypuść P o l­
sce. W szelkie inne : u łatw ienie gron ie zachodnich 
Pok ki Lyloi>> pogwałcen iem  zasad ipraw ićd li- 
wuśoi i summiiip, u w  odiuoaionilt do Polski 
gw al.em  zadanym j >j słusznym prawom, aktem 
niespra\viedUwoś'u w obt" polskiego ludu gór 
iiuślm-kiego, oraz pogwałcen iem  j g > woli.

Poraź ostatni zw iacam y Uwagę najwyższej 
Usnly tnlibas u lojów , że sprawa przynależności 
państw ow ej ludu górnośląskiego jest sprawą, ca­
łej Polski, ii jego wokt —  w ołg  całego narodu 
polskiego.

(id y  lud górnośląski rozmiu/ą w iedziony 
chw ycił się namoobrony swoich  praw — " solki a - 
ryzu jem y s ię  najcupełcńtrj z o iężnyh i jego c zy ­
nem.

1 'udobuc w iece odbyw a ły  się w  tik u  tym, 
w e wszystkich: gminach polskich powiatu droho 
by-ckiego, ua których uchwalono analogiczne re­
zo lu c je .

Co nr.jfślą ^utnun!' r  Fuzappie.
Tew ien  kupiec rumuński, PoJafc, doskonałe 

znajp.cy stosunki gospodarcze Polski, w yraz ił 
kię był w rozm ow ie ze itmą:

—  N ieszczęściem  Polski tefeL że do .Oznia, 
ttych działów^ gospodarki biorą s ię  lu dzie  n iefa­
chowi. Taki Puzapp! N ie macie tu pojęcia, jak 
ta instytucy-a, do której nareszcie dobrały Sm 
w ładze spraw iedliwości, znienawidzona jest ijest
zdyskredytowana w  Rumunii. 1 'uzapp od góry 
do dołu okłada s ię  z ludzi n iefachowych. Dy­
rek c je  i inne stanowiska odpowiedzialna we 
L w ow ie  jak/ i  <w W arszaw ie dzierżą, ludzie, nic 
nw mający wspólnego an i z [handlem, an. z p rze ­
mysłem , ani z rolnictwem. A  dośm w y? Pożal 
się ł io ż e ! Aktorzy prowm eyom dnf, riicilkończem 
prawnicy, spensjonowani' urzęJm y, niebieskie 
ptaki, co to nie s ie ją  ani orzą, o tl ludzie, którzy 
lekko eh ca, s ię  dorobić fortuny!

—  Zala ła  la  zgra ja  lin  mon icyji dziś proclu 
cent rumuński ja l od d ia b la  ticicką od [iu/,-tp[vo- 
w skiego agentat I bali itn oni sadła za skórę! 
■lirż nic tylko producenci nijtiuńacy m ają ch 
dość. I rząd mmuiiski ] tlrży niechętnie na le 
Iransakcyc, nie dlutego, żeby nic chciał zezwli:- 
fać na prowadzenie hu id lu  z  Polska., alrt dlra- 
lego, żc urzędnicy rurmińscy się demordhzuią, 
ho irh  przefmpnj'ą w  rożneaityc.h cclaclt destaw- 
ey puzappowccy.

—- A ile ua t ' j  iiKubtchowości traci rząd 
polski! Agenta szukali źródła, gdzit-ln zboże 
najtaniej zAfatpić., tymczasem pociągi polskie, 
kt.ore za jeżdżały dn Humunii po zboże, wetlroc 
r fa ly  p j  obszarucii .Pu in im ii nieraz po pięć, 
sześć tygodni, lub u ż  czekały na siacy uch, bo 
a  zboże trzeba było  producentowi zapłacić a 
vm< asem Puzapp n "ino urgensów pieuietizy 

iut czas nie p rzysyła ł.

0  jakości zboża najleniej nie m ów ić, w v 
sami najlepiej dośw iadczyliście, co to Było za 
zboże. f

—  Już tam, niejedną sprawkę mają dostaw - 
cy na sumieniu —  m ór iI aaJej m oj znajom y - 
Jio skoro się dou edzii h o ' aroszLowaniach pu- 
; appowskifiłi funkeyonaryuszy, ' ukryw ają  się 
gdzieś w głęb i Rumurin, nie dając Znaku życia
0 sobie.

—  Niedawno temu, „Czernow itzer .Morger- 
L-iult porusza! sprawę gospodarki jmzappow- 
skiej, a przy tej sposobności wspom niał, że nie­
jaki p. rui.z na zgromadzeniu kupców  czcm to- 
wiou kich p iozcn luw a! ie, jako pra'dstaw  id e ł 
rządu polskiego.

—  K im  jatoh pan Satz?
Pan Satz był do n iedawna arlvstą  kine­

m atograficznym  p rzyk rzy ł sobie w M ać sw ó j 
zawód, tomhardziej, że dostawa dla Puzuppu
01 azałe się intruin.iej:izn. W stąp ił tcdv do spółki 
„P as  .a prowadzonej we Lw ow ie, a m ającej 
te:: filię  w  C -^m iow cuzT  a w  ciągtt bardzo krót­
kiego czasu, do iob tł się. bardzo ładnej fortuny.

—  Któż jer- ozo uaieży do tej spółki?
Inform ator jTioj w ym ien ił .rtn tiarę nazwisk.

0  jednym  ze spółki wspomniał, że za kolosalne 
pieniądze zakupił ott pod T,v, owe u mi;
(u iy  przystępow ał do spółki, pienie-.lzY 
nie. m iał...

jeszcze

—  W ogóle wspólnicv „ r a s z y "  szeroko żvją  
) ó a i ł  — w  'Axuniowcacli rozbijają się aa-ni 1 ‘ I łVl 1 11 I -. . . . .   ' .. i—r lin

•tomnbilami. w  L w ow ie  eryn ią  to 
szerok i gest kończy! 

tom Polska w yjdzie?

— oOn -

samo. 
ale juk 

Bz.
na

ZJAZD NAUCZYCiCLł SŹKOŁ POWSŻECHN.
W W AaSZAW IE .

V fA jU śićAW A . 14. maja. \t czasie Z ielonych 
owiąt. obrariowiaić bcdzżo w W arsz-iw ie \Yalnt-

K I 9 T O

.,. . . . powszecty-
nych. /.jazd zajmie lę rn. m. sprawą ] rojektu 
rządowego pragrmifvki Słuzbow.-i <da 'miucz.p- 
cieli. ‘

Z POSIEDZENIA AKADEMII UMIEJĘTNOŚCI.
K H A K 0 W 1 4 . 5. (Pak  W cznrri o godzinie 

12-ioj w  pobninie o d iy to  się w  aal. uniwersy­
tetu jagiellońskiego doroczne uroczyste posio- 
dzenie polskiej Akadem ii umiejętności Na kn- 
tedrze „osiedli: pr»zes \kauemii prof. Kazim ierz 
Mo/awtki sekretarz generalny prof. Kostunmk' 
i tagoroeżny prelegent fuof. Abraham ze Lwi/- 
t i llotiuntwe m iejsca zajęli p rzybyły  z AVar- 
s_awy imieniem naczelnika jlaństw^i i m ln isirów  
ośw fa ly s ze f e*.kcyi f.npiisztiuski^ gęner. dele­
gat rządu Dr. Gałecką prezvriyum njiaisti^ .- ł. d 
Oprócz mi 'jscow ycłi czionkow  Miademil zajęli 
m iejsca ółjtik kaledry prof. Anton iew icz i AYit 

Ikowski ze Lw ow a, prof. (brdle-wski 2 Puław', 
iJaridouin de Conrtenay z W arszawy, Bądzęń- 
r.k i Kocim i owski Smoleński, alorozert mz szef 
sekcyi m inisterstwu ośw iaty  Murawski, imid- 
rtiem uniwersytetu |rożnańsku-go T)r. Tadeusz 
Grabowski, imieniem t3ńiwoT?yletu w ileńskiego 
próf. Ma yan  /driochowuki Uroczystość zaga­
ił przemową, pn /es M o n  wski, puczem przem ówił 
w ił delegat Łopuszański przedstawiając, trudiio- 
otd ip aukt polskiej w  pierwszym  okresie wojny 
Jednym z dow odów  uznania rządu dla Akadfrmii 
■just. że na ostatniej radzie m inistrów  rząd po 
w ierzy ł Akadem ii reprezeiińmyę nauki polskiej 
zagranicą.

Sekremrz Ffusn-mecki tKlczyta! spriwnzda- 
nic z  działalności Akadem ii z«i czas ud kwietnia 
19'JO do kwietnia PJ2t Z członków' Akademii 
zmarli w  lym  <•>. Lsie śp. Adam  Pr.iż/nowski, 
łbn est Bamirowski ,To;*f Korzen iowski, oraz 
Uzłonek czynny zagraniczny w rdz. iłu filn logi 
cznego Alekhy Szachmatt.w. W  dalszym  ciągu 
sprawozdanie p fzy lac za  szi^.egółowo dokonane 
w  u liieglym  roku wydawnictw a poszczególnych 
w ydzia łów  Akadem ii.

W  ubiegłym  roku Akadem ia oirzym ału fyłko 
jeden leczT a rc izo  znaczny zapis, m ianowicie śp. 
Paw eł Tyszkow sk i zap isał Akauemu ca iy  m a-;

acv s ię  z 18 fo lw arków  w e wscho-
dnioj M it,,pols j p .  Koiiks Jasieński z ło ży ł 100.000 
marek z  których odsetki m ają być przeznaczone 
na coroczne nagrody za dz ie ia  z  zakresu rzeźby 
muzyki lub gra  i!,, Sprawozdanie gener. sekre­
tarza kończy s ię  wyrażen iem  wdzięczności rzą­
dowi z a  pom oc ora/, upelem do ofiarności spole- 
ćzeńsiT.a na całe naukowe Akadem ie

Nagrodę z fu n d ac ji Jei zi i rat io wski ch p rzy­
znam) prof. Godlewskiem u starszemu. )iaj;rodę 
z fundaeyf Probusa Parczewskiego p ro f W ła­
dysław ow i Sem kow iczow i za  pracę p. 1 ..liod 
Aw dańców  w wiekach średn ich" oraz Old/e Ro-
znańskiej za obraz przedstawiający wnętrze pra- 
cmvTn ze zw ierciad łem  udLbającem portret ar- 
lystlci. Członkam- kor spondentana zostali za - 
m ianowani: na w ydzia le  filo log icznym  1 u toni 
Danysz prof. uuiwrwsytetn w  Poznaniu, Andrzej 
Gawrońsk: prof umwersytetu we Lw ow ie, Sla- 
nistaw K ot prof. uniwersytetu w  K rak ow ie ; Na  
w ydzia le m atem atyczno p rzcrodn icz ' m : W aclAw  
$:ięrpiński p n f .  uuivr., S tanisław  ł ugut p ip *i 
mdw., Jan Zaw ick i prof. politechn. w  AVarazaw:ie, 
(izrsląw  R ia ło lr/esk i prof mii w. w Krakowie, 
Szymon Dzii rzLowski p ro f uniw. w  W arszaw ie, 
Tadeusz Godlewski prof. polilechn. we Lw ow ie, 
Bolesław  Rryn icw iock i prof. m iw . w  AYarsza- 
w ie. Jan Śleszyński proL nniw. w  K rak ow ie ,,! [Fe­
liks Zaleski prof. nniw. c> W arszaw ie. U raezri 
atosc. zakończy] odczyt prof. W ładysławę, Abr 
tuiana zo Lw ow a p. 1. .Gniezno i Magdeburg".;

JK o m u n ik a ty .

X STOWARZYSZENIE M lHARZYl I CIESLł WE 
LW OW lE, ul. CłcwL L 6 z w e r o s z a  e z .  P. P. na WIEf- 
C70REK KOTYLIONOWY, kióry się odbędzie w nie- 
tkiełę 15 btn. Czyety oeehód przeznacza się na 
Ochronkę Józefa PilsudfeJticgo. 90 -3

X KOLO AMATORSKIE K AFLAR2Y odegrr w 
niedzielę 15 maja w  sali stow., Zielona 7, I. p„ 
pBAWIPLO", sztukę w trseeh aktach S. Stachur- 
st.icgc Początek o godzinie 7‘.J0 wieczór. Ceny miejsf 
30 i 20 ink. Bacą v ; «  śnioj do nabycia w  lołialu 
stowarzj-s/.Enia u stitnetafSa Koła coilziemijc od godz, 
7 -S ‘80 wieczór. To przedstawieniu tańce za osobuą 
dopłatą. 2394 -3

-  Od niedzieli 15. m aja i w dni następie 
P  9  Ki Z  wyświetla wspaniały dramat współ- 

\i Mikolasch*. caesny w 5 wielkich akiach o. t.
Z męiiiD m M r

f T - t »  A  r i T T T -

Ponad to  do- 
bo i ow e  uznp. 

p rogram u



6 „DZIENNIK LUDOWY" Nr. 114

Interesa mim  przed
komisją sejmcwą-

Znana ieat afrra ministra boi. Jasfńskic^jo, który 
chciał w/dzie,żavvić wiolkis warsztaty w  Pruszko­
wie obcym napitalisto n, aa Korym 10 inueresie. wej- 
tftug obliczania znawców, miało srracić panujwo o- 
tooło 50 iniliardów. Na pusiedzeniu sejmowej k f  
mlsyi komunikacyjnej sp,awa ta odbiła się gluśrtera 
eąhem.

Praewconiczący poaeł Rajca ©oczytał ptomo, w 
Którem p. Jasiński usiłuj® się usprawiedliwić j pro­
si o dochodzenia. |

P. Jasiński słuszme przypuuz :zai, że aiern 
pruszłoowtdo) w  komisyi i tak zostanie poruszana 1 
Żta komisya nawet i bez jego prośby wdroży w  całej 
jpnuwie d  (chodzenia

Pc rtdcz/raniu pisma p. Jasińskiego zabi^-olł ko­
lejno gios ppi Jasińśki, wioerrut. F.berhardt i czef 
yefce. iiiż. Wolicki, putwiei daając przede w azysjJdemi 
szczegóły umowy, pouane przez prasę (jak wiado­
mo, .^obornik" podał dokładne streszczenie kont 
traktu;, a następnie starając się wykapać, że umowa 
ta ibyła dLa państwa „bardzo korzystna", ilrrm pod- 
nie.'tony przez pras® rozbił jednak tę tira usakcyę, 
wobec 'zegc M, K. Ż. nie bęazie mogło w przy:-, 
pzłosd Jodobui® „korzystnych" umów zawierać!...

Po wyższych „wyjaśnień" wysłuchali- komisya z 
grobowym, £ brodem, poczem £p krótkiej dyskusyli 
czysto $omneln«*i, wybrano subkomitet, który ma wła­
ściwie zbadrć, pAa w  tej sprawie jest rola m̂ n. 
dacińskfcgo.

Do subKandtatu zostoli wybrani poatowje: Rajce, 
Rauch, Tabaczynsłd i tow. MaraczewsJq.

Rałwiuut owych dochodzeń pr^eciwstawić ma sub- 
kwmitet pełnej komisyi na najblzszem jej po?ic-izrU 
rdu po świętach.

Następnie pcs. tow. Mcrucze-wsfci poruszył
sprawę

poprawy bytu kolejarzy.

Z niadoii stróżów i dozarcow 
karaienisznych.

Od dozorców fi stróżów kamirmiczuych o- 
trayniiijemy następujące pismo:

Tu w. Praca od przeszło dwudziestu Lat pra­
cuje nad unormowaniem stosunków practytoi p ła ­
cy dozorców dcrr.an we Lwowio. Dzięki opiesz® 
łoćci je d n a j  ł lekcetważei iu  ich uzasadnionych 
żądań przez kompetentne władze Iwo v, stie, do 
dzisiejszego dnia w położenia ma tcryalnem tych 
praocwników nędzarzy nie zaszły pował liejsze 
zmiany. W  zatargu pomiędzy dozorcami a kaj- 
mienicziukami rekrutującymi się przeważnie ze 
spekulantowi i paskarzy dorobkiewiczów władze 
B.oją niestety po stronie tych ostatnich Orgą- 
mzacya dozorców domów niejednokrotnie z ca­
lem poświęceniem, i  nakładem mozolnej staty­
stycznej pracy wykazywała, wśród jakich opła 
kanych stosunków żyje tych 30.000 ludzi,' li­
cząc w tem 10 tys dozoncó wto' Ich rodziny.

Oiganizacya ;,Praca“ ma w ręku cały szereg 
fakrów świadczących że od czasu wejścia vr 
życie ustawy o ochroni© lokatorów *, gospo­
darze pobierają ód lokatorów ha opłatę dla 
dozorców domów ale aopłata ta zostaje w kie- 
ezeni mcze.n nie nasyconych kainieniezuików 
tylko w  rzadkich wypadkami otrzymują dozorcy 
dopłat* od lokatorów

Od czasu uchwały tymczasowej rady miei- 
ekiej z dnia 17 marca uoływa już dwa mier 
riące mimo togo kom;*ya dla uregulowania sto­
sunków pracy i płacy dozorców do tej pory 
nie może się  z eb ra ł i sprawa cała kuleje dzię­
ki niedołęstwu p. radcy Gaberle który do tej 
pory nie uważał za stosowre komisyę tę zwo­
łać.

Właściciel* realności p i  ©d dłuższego cza­
su szykan**# a represjam i usuwają dozorców,

Poadai on ostre* bryty.® n©M*pow&jtte n W m  wa1-
fci w  łsprawie ptac i prehtu faolej-rzy, oraz »h fi-  
uteryum skartuj. Rnperacya parowozów i wa®»mów 
w Warsctatadi kciojowych wynosi 100- -2CC ycoc. 
łaeiej, aniżeli w  fan-ybach prywujnych, *  f*tteek 
warsztatowcom .wypłaca mg imiesztoe mołe premie 
po GOO do 1000 yrarefe mieaięccnjs, co ni* taa dis 
roboteita żadiotgo ^nac«snia.

Tow Mo aczcwski stawia tra‘.3**k' Sejm 
wzywa rząd: 1) aby wypłacił jednorazowy do* 
datek zbliżony do jednomiesięcznej pensyi (wo­
leć  togo iż rząd wprowadził (,za».'dę!‘, że ko­
lejarze 13 pensyi nie otrzymują); f )  by pod­
wyższył dodatki funkcyjne__ premjow®, dyety i 
t. p.; 3) zaopatrzył piacowruków kolejowych 
w żywnośó i odzioz po cenach zawr wowanych 
do płac kolejarzy a różmeę między tą cerą a 
rynkową by pokrył Skarb Państwa.

Poseł Tauaczyński twierdzi, ż* kooperatywy 
kolejarzy i(źle gospodarują" (I) winne Państwu 
300 mil. mk. (? !) FunkcyonarTuaze kooperatyw 
są .,dyletantami" (I) pobierają zaś „wysokie pen- 
sye". Dalej domaga się p. Tabaczyńslci wpro­
wadzenia „płac akordowych" dla poniesienia  
wydajności pracy!

ilukuDracyo pana Tabaccyńskiego spotkały 
się z rależytą odprawa ze strony posła Moracze- 
wskiego. który- wykazał jak pożyteczną dla ko­
lejarzy działalność rozwijają kooperatywy kol, 
slcupiaja.ee koło sietio tęgich pracowników koo- 
peraLy sr/czn y eh.

Przeds awiciel Ministortura Skarlxi zazna­
czył że nie może na razi* oświadczyć *ię co 
do wniosku pos. Moyaczewłkmgo^ wobec tego 
głosowanie nad tym wnioskiem odroczono do uą- 
stępne^o posiedzenia w  piątek.

którzy zdrow e sterali przy ich realnoiciach a 
ob^-cnąt zostają bez dachu nad głową li tylko 

la .ego, że żony ich nie chcą sprzątać u go* o o  
da.zzy. lś'Va.sciciele ree.Inośui robtą bjylź to s«i- 
m- uądźto przez „Zaufanych" lokatorów donie­
sienia na dozorców^ że kamienica nie jest ob- 
n a faną, że śmiecie leży na podwórzach, że klą­
ska schodowy 1 korytarz* nie są oiw*etlan© itp. 
Magistrat jako władza polityczna nakłada na 
dozorców wysokie kary dochodząc© nieraz do 
wysokości 300 mk. alx> 40 dni aresztu.

W laJza dnje więc o sobie znaki życia nie 
wóy.czas i -daak kiecly chodzi o uregulowanie sto 
snnku służbow* go do. orcy wobec Laaniemcznika.

Stów. „Praca" prowadzi mozolnie ankietę 
naua^aną przez Ministerst\ro Pracy i wychoazą 
przy tej sposaboności na światło dzienne dd- 
wody że dozorcy domów mają czasami po 10 
mk ptaey miesięcznej. S a 'i  tacy dozorcy którzy 
muszą kupować za własne pieniądze potrze 
bne narzędzia do czyszczenia kamienicy.

Tą drogą apelują dozorcy raz jeszcye do 
opinii publicznej i kumpetontnych władz, abr 
oporne sfanow:sko wobec słusznych p< stula- 
tów nie siato się powodem w yw okaia  jeszcze 
jednego strejku w  i.aszem miwści*.

5 scr/i rozpraw.
ECHfl H/IBUNKOW *  191* R1EU.

Dnia 6 stycznia 1919 r. ds Pluty Krjraztnkrw.- j 
przynzed] odpzi.ł żohiierary ukmjńałmch i *reszfcvrail 
Icowala Jana Suczyńsk i-gfo, poce*m od^r-rs wiził jo  
do urzędu prtorwgo w  SterJawJe. Tu ofleat- 1 ka­
pral biii go po rwsrzy, podejrzy.rając go o Be ĵjer 
ff-ntwno na rzecz Polaków. Nsartę** ie piu onowy Iwan 
Juriro Kazał Suczyń*kiitnu rozebn-ać się I wąchać 
ziemię. Na odpowiedź, i »  imt ziemi* powlw. pu-

Iczyli go na krzesła 1 dwóch żon Jerzy dato mu ukoło 
5ó kijów. Gd/ S. z bulu upadł na ziermę, Junko bił 
go uuiej łatką, pocuern żołnirrze {jod^tołili się j.rgo 
1 hrari xiu Po pobiciu Suczyństoego, ^ornierze ci pc - 
jechali furą ao rnieszkania Katarzyny Burdy, gdzie 
mieszkał ów  kow ii, i tu pjfzwnocą zabrali im rtf f- 
ue rzeczy wartości 8 C00 kor. Suczyńsłv. cnorowoł 
z pobicia przez dlużz.zy przeciąg czasu.

I. Jurato wrez z Fedl.i-jm Gedrą, lat 29 i Iwanem 
Mosiukiem, lat 20, ciicczkali jako żołnierze przez 
pc-wieei czac w  Jawoiowie u K. Swplakowej. V/ówt- 
czas rozbili kufer i sKradh różne rzeczy warrości 
28.820 kor. r.a Łzloodę nauczyctote Jarosława Tan.-, 
czakowold-igo.

Wczoraj stanęli oezed sądem prz/sięgłydi jaso 
oeikamni o pow/żSze zbrodnie L Junito, lai 30, 
obrz. gr.-fcat., rojem z Smoiina, F Ged?-a i I. Mu- 
siuk. Oskarżeni w  śledztwie i na rozp. awifc nie przy­
znali się Jo zarzucorij-ch im zbrodni. SwiodKowie 
jednak zeznali cbcią-żająco przeciw Junce.

Sędziowie przyRięgii potwierdzili f-hto zbrodnję 
IcraJzieżi, popełni nę przez Junkę, zaś wapółwiinę 
dw-óch j-ê jc kolegów zaprzeczeń. Trybunał zasądził 
Juiutę na 2 lata ciężsiego więzienia z  policzsnien 
aresztu śl©Jc«>go i zaGjo©ow*©tem umneslj-i, dwóch 
innych uwolniono od winy i kary.

Rozprawie mrzewoefrrezył st. r. Jaóttir^er, oska­
rż?! prok. łiryniewłema, bronili dtr. Lewicki, rloni- 
bowsł.i j M. Roth.

— 0O0—
MILIONOWR FKADZIEZ.

Francis-oek Małek, licTący lat 87, złotnik, '.vTaz 
z ih/ną Natalią po różnych wędrówkach po świecje, 
przy Dyli do Lw ow a Tu Maiek, w/fe'lądaj ący na czło­
wieka z  lepszych stor, popełnił szereg zręczny ch 
kradzieży Na szkodę N. Bnrtos/ewiczowi', żamiel- 
nzteałej przy ul. KraszewskLgo, skradł biżuteryę i 
ióżnt- rzeczy wartości 1,107.000 rrJc. Część rzeczy 
zr»al®: iono u Maleka, zaś hi^uteryę ukrył w  piecu.

Następrie okradł mieszkanie P. Pisarka, na szko­
dę 186.700 mk. Na Szkodę Igmoesgo Manioi, artysty 
tejtiu Tr.kiHkfego stoadł rzeczy wartości 41.000 mK., 
Igna. emu Mriblumawi gartfcr >bę i bieliznę wiarrosci
10.000 mk- i 'Moryar,owi Młcorickiemu rzeczy wur* 
tości 21.700 mlc.

ŻJalek, »i-dząe w więzieniu, naptrał list do Żor 
ny, ezeb j strzegła przediowenej w  piecu biżutaryi. 
List (ton’ zdradził schowek biżuteryi, należącej do 
N. Bartosz:wieżowej.

Oskarżony firzyznał się po części do kradzieży, 
lecz twierdził, że dkraał kufer pcaróżnemu w  tjr̂ rnh 
waju. w  którym były UiejpotUy, a jnia z mieszkania Baih 
raszewi.-TOwej. Poszkouow-ani w  licach sądowych po- 
zneiwali swe rzeczy.

Trybunał sądu pod przewodnictwem r. Matala, 
po dwudniowej rozprawie, skazał Maltka na 5 lat 
ciężkiego więzieniu, zaś żonę jego na półtora roku 
więzienia za wspó'winę w  zbrodni kradzieży i w 
ukrywaniu skradzionych rzeczy.

Oskarżonych broi iii dr Wołoszyn i Ilerschtal.
— 0 ( P  -
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3  ruchu robofniczeąo.
§ ZARZĄD MIEJSCOWEJ KOMISYI ZAWODO­

W E J w-e Lwowia odbędzie piosiedzcuie we w . o rek 
dnia 17 jnaja o  podz. 7 wieczór w  sali Rynek 8. 
Funktualna < bocnośc członkom ZnrzącM i Rofereul- 
tów konieczna.

*  BACZNOŚĆ MALARZEM LAKIERNICY! z pre^ 
wincyi, omijajcio Lwów aż db odwoianL z powodu 
ekcyi cennikowej. 4—3

BACZNOŚĆ M ETALOW CY! Zebranie w  sprav/ie 
k X)peratywy metalowej odbędzie się w  niedzielę 15 
b. m. o godz. 10 przed południem. Wobec bardzo 
ważnych epraw upeaaza się, o liczna przybycie.

2426—2
BACZNOŚĆ ROjOTMICY FR iZYE SŁC T ! Lokal 

■eto etaryat i biuro pośrednictwu pracy zwlązim zar 
woduwegf' lobctriików fryzyerskii h i p-jrukuiskjch zo- 
*v«je przenkaiono z dniem 12. ąiaje aa uUcę Sykstuską 
L 19, paner w oficynach.

*- Z O B T A ^ / V  O T W A R T Ą

R e s i a u r a c ^ ^  m i e c z y s ł a a > a  B a c h m a n a
COnZIEMNIF,

K O H f t i T  M U Z Y K I W O JS K O W E J
19. PUŁKU .003 ŁCZ* LWOWA".

W H T ą p  W O L l W V .

w  parlcu „KOŚ clAisssłŁl (Ogród Jpoj ezuic?Ll). RBSlSDISCJd 0;waiLl OH B. 6 :aiifl do 11W10
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3 E Ł X K r < 3

G R A Ż Y N A
ul. Leona Sapiehy

m e  K W ifc r f i f i
jeszcr.e ni.̂ dy } | 
nie widziane • *

. r  G i m i t a  i z  K i a  i w  dsi sa sisp si Skowronek przepiękna opere ika  w5-ciu  
witlStifch aktach, 

n o ż y k a  z r .s ^ in s K s n a
ls.«a!fc fio uk rełkl.

O G Ł O S Z E N I A .
F RYZY ERfKIc URZĄDZENIE kupię zaraz. Marode. 

Lwów, Kołłątaja 5 I p. 88 -3

M^AMIENIĘ MŁYŃSKIE francuskie oraz naturalne, 
Walce, Kas pry oryginalne. Turbiny, Moto:v, po ce­

nach konkuieiicyjnych poleca „PILOT* Lwów, Babiego 4.
2390-

BVACHÓWKA. Bi-cha pocvnkowana do l;rvc(a dachów, 
“ *  po cenach zniżonych p< lecą .Pilot* Lwów, baio- 
ego 4. 2411 -

MkYst' KWITNĄCE kolo; owe tanio do nabycia ul 
*  Ubocz 3. 94 5

ę i  OSZUKUJE zdo!n\ch samodzielnych monterów do 
■ centralnego ogrzewania i wodociągowego, — Zgło­
szeń,a „d 6—7 pcpoł. Schlachter i Preis, Lwfiw, Syit- 
stuska 19. 92—2

fS IO L A R / Y  na stałą robotę z płacą do *.000 Mp- 
tyg. poszukuje BurczakowsKi Drohobycz, Krzyża U.

lEDN^RZY poszuku>e Lwowsl.ie Towarzystwo Akcyj- 
'  nr Browarów, ul. Kleparowska 18. ’ 77 —

STOLARZY meblowych i budowlanych przyjmie fabry­
ka „DĄB*. Lwów, Łyczakowsua 27 fe l-4

UIŁOPCÓW do praktyki przyjmie przacownia bla- 
'  charska Chorążczyzna 1. 11. o —

BB05ZUKUJĘ urzędnika, onznaiomionego z zawodem 
"  rukarskim, p.oprowadzeniem korekt, prowadze­
niem ksiąg i , p. Własnoręcznie pisane ofert) pod ad- 
lesem: A H. Żupnik, drukarnia w Drohobyczu. 2427-

E®!ERWSZA IwowsKa parowa faroiarr.ia i p-alnia che- 
■ miczna Maryi Zdunczyl. i Jana Gawrońskiego, 
Lwów, Króla Leszczyńskiego 9. — przystanek tramwa­
jów K D i L  D koło koScioł i Sw Elżbiety — przyjmuje 
w zelką garderobę do farbowani i chanie: nego czy­
szczenia. 44—14

weneryczne, skórne, zastarzałe -  
Itiliwniclu B leczy dr.
J o m a O B t ,  t t l  c*-a W a t o w b
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salyarsanu tylko przed- 
połuŁniem, 72?6 —

ł S r .  Z O F I A  « T E P  P E R
powszechnego ordynuje w chorobach skórnych i wener. 

od 3— S-tej kosmetyka — lekarska Janowska 26.

ZAKŁAD LEKARSKO-DLNt YSTYCZNY 
GF.ODKOKA 74

Wyjmowanie i plombowanie zębów bez holu, .- tuczne 
zęby na kauczuku i złocie. 90—6

nowe

Beas o p e r a c j i  r a d y k a l n a  p o m o c  
d l a  M k { i s a F t . ^ z a l s z y e l i  E n a j n i e ­
b e z p i e c z n i e j s z y  e h  c i e r p i e ń  p r z e ­

p u k l i n o w y c h  o  p n n o w ,  p a ń  i  d z i e c i !

Proscę żądać prospektu gratis i frauko od spe- 
cyalisty patentowanych bandaży przepuklinowych

M. Freiliclis, Lwów, ul. Gródecka 35
wc własnym domu.

Dla paA różnego rodzaju bandaże przepukli- 
sporządza kobieta pod jego nadzorem

' Świadectwo lekarskie.
Podpisany poświadcza, że Józela łlechera 

któremu p. M . F R E M C H  dnia 24.go 
marca nałożył bandaż przepuklinowy znowu 
dziś oglądałem i sumiennie oświadczam, że 
o b e c n ie  an i  o k i e m  tvyślortzi<\ an i  d o ty ­
k a n ie m  n ie  d a  s ię  o d cz u ć  p r z e p u k l in a .  
To też twierdzę, że odpowiednio zastosowany 
bandaż przepuklinowy przez M. Fnilicha  
usuwa całkowicie lę chorobę i w starszym 
wieku, czyniąc chorego zdolnym do dalszej 
pracy zawodowej.

Lwów, w lipcu.
p r o f  D r  J ó z e f  W e i j f e k

Piekarni Iłckotniezej, Zdrowie*
stow. znrejrstr. z ogr. póręką we Lwowie

odbędzie się

dnia 30. maja Ib LI o  gd̂ z>nib 
5 papołaiiitly Mie własnra lokalu 
przj uliujf Putiaamuzfi liczba Ha

z następują :ym porządkiem dziennym;
1. Zatwierdzenie bilansu za rok 1920 i sora- 

wozdanie Zarządu.
2. Rozdzia' zysków.
3 Wybór Zarządu. 2—
4. Wnioski i interpelacje 
W razie braku kompletu odbęazie się Waine 

Zgromadzenie o gerdainie 6 weczorem bez v zgiędu 
na ilość obecnych członków.

RADA NADZORCZA.

Z a p r o s z e n i e

WALNE ZynZENIE
Stow arzyszen ia  sp ożyw czego  p ra cor ni- 
ków  gm iny m iasta  L w ow a  „N A P R Z Ó D " 

w e  Lw ow ie , k tóre od b ęd z ie  się 
dn 21 nia|a (sobota) o g. 5 w lokalu własnym 

p izy  ul. Ormiańskiej 2 U p. 
z następującym porządkiem dzienmm:

1. Odczytanie prorokom z poprzedniego Wa'- 
neęo 7groniadzenia.

2. Sprawozdane Dyrektyi za rok 1920.
3. Sprawozdanie Komisy! rewizyjnć] i wnio­

ski o udzielenie Dyrekcji absolutoryum.
4. Zmiana statutu § 4 lit. a) i § 12 o podnie­

sienie udziałów.
5. V niosek Rady Nadzorczej o rozdziel zyskóv
6. Wybór wylosowanych członków Dyrekcyi 

(§ 16 statutu).
7. W\bór wylosowanych członków Komisji 

rewizyjnej (§ 49 statutu).
8. Wybór wylosowanych członków Rady Nad­

zorczej 24 itaHitu). 2428—2
9. Wn oski i interpelacye.
W braku przepisanego kompletu Zgromadze­

nie decydują^ odbędzie uę o godz. później bez 
względu n i ilość obecnych członków.

Za Radę Nadzorczą;
Drobut Tadeusz. W rcńsal Jozef.

W C L ź s r k ©  CS.lL.-fc
"  * "■ '   "

W2MSJ. a

n is i*n oB »rj Środek p rzeciw  piegom, plamom wą- 
troblanyir, wągrom  i czerwoności tw arzy 1 rąk. 
W ygładza i w ydelika tn ia  tw arz  do tego stopnia, 
że skórze pokrytej zm arszczkain. nadaje w yra  

m todoici i Świeżości. —  Głó\Vuy skład

Lw ów , ul 
Gródecka 3

t

C ł S T R Z E Ż E R l E !
Przestrzegam przed nabywan em farbk', 
Która pomimo ładnego wyglądu nie od­
powiada celowi, gdyż wcale nie barwi 
wapna. Jedynie zaś dobrą wydatną 

doitarcza z marką ochronną
m r  ^  r *  a.«* 

F ąb ryK a fa rb  i u ltram aryn y 
C ła .

L n ó w ,  u l i c a  S ł o n e c z n a  U  2 0 *

Nowa m a p a  f e t  l e j o w a
wyszła nai ładem

iiiti 8 .a) w  m .
Czyste wyKonanic, podręczny format 40 52 cm., 
wyrazista sieć wszystkich linii kolejowych. 
— Uwzględnia ttacye węzłowe i końcowe. —

Żądajcie wszędzie

im  o i j t t m  kelt: usiiiii B t-aap ji
Cer,a rot aż z aodatkicm droż Mp. 15*—

J j S P o f c - U .  B 3 L O @ r !
rąk, pachwin oraz ni itniłfcj woni, nglkflic się
pewnie przez wżycie znanego specyalnego

p u d r u , , ,C S A ,V J B “
W Y Ł Ą C Z N Y  ftiKŁAD

boni han!lf«wy
LWÓW. UL. SYKSTUSKA 7.

UWAGA. We w<asnym interesie proszę uwa­
żać na  ̂ firmę i Nr. domu 7. Filii 
żadnych nie mamy.

- ~ ' g ~  K g j  Ula B p i i l a i a t t a  8b k s f e i !
Kosze do podidż,y, cpalizy, meble ogrodo­

we, rolbi tianielŁwe poleca

Syndykat koszykarski, Lw ów , ul. Kopernika U
oraz firma #

HegcdHss I Ska, ul. Kętrzyńskiego I ti a
T / i n i o  i T m i i o  i Tanio

1w yb ó r poćczGch —
prawdziwie nlciowych I
Damskie po ISO Mk., mętkie skarpetki po 
55 .Ale., ?etormy damskie, iibr.bka i skar­
petki dziecinne, różne koronki, tasiemki 
ręn iwiczki damsk.e i męski ■, chusteczki, 
szelki itd. sprzedaje oo najmż^zycit cenatb

FJ. E u O > , D K C l ¥ ' O Z
Skład fabryczny" Lwów, ul. Słoneczna i. 9

c°$ s r  K A W A  P A L O N A
w handlu delikatesów i win

j o
Lm̂ ow, Batorego 32

Wykonuje 
n a i t a n i ej

bopracownia 
na I. piętrzę.

RYTOWNIK

l
LWÓW 

Sykatuska. 

13.

ZBtr.ówlenia * prowlnryl askntecznla odwrotnie

K oszp m iastow e i p o d ło żu  . Kobia łk i, 
Rogó/k!, koszyczk i do  w yc iekan ia  Chle­
ba, Łóżeczka  dziecinne, M eble ook o jow e 

i u grod ow e poleca

Stwdybai Reszykarski ni, Ksperaiita 23
o r « *  2412—3

1 m a  I l e g e d u s s  i  S k a  
we Lwowie, ul. Kętrzyńskie jo  11 a.
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Baczność Panowie Szoferzy i Maszyniści
I Nakładem &się&»Tii! Po lsk ie ] B. Po łen łeekiego we Lwowie

ukazały sią jako dwa pierwsze tomiki biblioteki , TechniKFraKfczpy1 
LPAROWÓZ inż. Aur. Rybickiego, podręcznik dla rna-
■ —  —------ ‘ szynisiów kole: ze 100 ryc. i 6 tablicami.

W;taz zccoo ą̂cjcli nsztodzen wriz z sptseluHl wprawy.

H. PORABNlK SZOFERA
z 32 ryc. i tabelarycznem zestawieniem 
błędów w dzia-ramu i sposobów naprawy

f J c r t f  t o m t o u  w raz z dodil. in l m .  144, -  i o a ;  k i a w t i f e u j ,  t r w a li  o t r i u

FARSY, LAKIERY i POKOSTY
p o l e c a  najtaniej CO— 10

L u d w ik  H o s z o w s k i
Lwów, ul, Akademicka 1, .5.

P a ń i z a c h f  $ e s ! l f f l a ! » & a
po 400 1 500 Mk., pałestowe i czar-e długie 
oe 85 Mk. skarpetki w tóln ek solaracii p605.sk..

i,-w atk i p„ 2Ct i 18o M . 22 72 - 8
u p r x w A 0 s j o  n a j t a n i e j

LF.RNEij, LWÓW. PiEKARSKA 3

B E n a asaa  se

na ubrania męskie, sportowe, siuienc&ł* aa spadait, palta. 
Kurtki, zarzutki, na płaszcze męsRie : drmsKia crrz iCestysMY 
dla Pań. Podszewki pod ubrania * paita. Towary deWrwwa.
  ----------  0 1 5  W '  ■

polecają w wielkim wyborze ilALK l-.l &  G R O CH O LSK I 
Fabryczaj ifelad <iafĉ a Lieśub, Rptomkłcflu ł  (tsyttii KiJWrr !

W alce. K asp ry, Kam ienie, 
Cylindry, szeikie

dostarcza aaiycfealast ze Siłaca zarcj. firmy

Riesei, Schisber i Fr;edla:is1er
L w ó w ,  n i ' A i e i r o w o k a  I I  « „

GEHFftAl.NE idAETĘPST^n EIŁYM *3

TilE ijUAKER OATS Co. ClUCAdO
L a m b e r t  8 M r  z y s i s i l i

& » p .  -B o .  p .  2421-

GDAŃSK, YORSTKDTISCKER G3ARF.H 1 a.
ADRES TELEGR. LAMBTŁOBALT GDAŃSK 

o t e r u j e  ze sKłaóćw komisowyrk w RdaAs&u,

MĄKĘ pszenną nastepującycli marek:
MG 5TAF Strachif, białą5 b. wydatną, 
ACCO FLOUK, VALLEY standard elear,
- DUMUM. O lT ER f Second d ear. -

Pcdoim uje się również stałych i niiesię zayeh  dostaw 
do czasów zb iorów  na dogodnyr-h warunkach.

Informacyi udz’ela i przyjmuje zamówienia lównież

Oddział firn; LAMBERT i KRZYSi K n Linie
CUL. P O D L E  W SK IISG W  L  7 .

Adre* teiegr LAMEROi EW LWÓW — Telefon Hr. 265

EUl brodawki i s«5rę zjruuia;* na po- ł ’ 8 “
f f f & M S m l  ueszwich lezpówrotłie i ' = z  uóla W  U L
mm* taśma mi. niiumumm

usiwa 1737 —-50
wyr. karane. Labor. „A15. KOWALSKI* w Warszawie Miodowa 1.

W p rx «d a ią  wtkia ni'it«kl ł •wl<.i*t<lyr np t cznu,

Hartowna r.prznrfaż: Pr idstawicielstwo na Lwó v i Wschodnią Małopo skę fir . a 
. O Z O N * .  — Hurtownia materyałów aptecznych Lwów. Kołłątaja 8

Równie: hurtowa do nabycia P. lUKOLASCfl I Sita i Apt. Związk, Wytw featll Farm.

O

P R A W D Z IW E  
r# r| 4  ccm  b u s t ib Se.

B l f t B L K I  C T C K S H T r W S  
U  BSiJUKCZft&CH

I T Ł I T E I  [ 3? G 3£ H E £ Z 3 E

Fafcrjka:. Lwćw Sakramcntek 16.

«„Tm  JŁ. TfflL "ST JUL* Jf-fc.
hartow ny  skład papierc, p rz y & c r fo  kascslary-iycii-  i szkolnych  

W Br»BVSŁAW lU , UL.
poleca PaDlery wszelkiego rodzaju, księgi hm.ilowe, urządzeni* ksace- 
larylne, kopiaty, tiśm y do maszyn w$z*lkich systemów. Przybory -y- 
suukowe, p zybory szkolne, otówid Harutmutka od Nr. 1—5, ,Me- li sto'1 
1 ,-K.o dneor, krsdkl, przykładnice, trójkąty t.sze, atra Tenty, gum/ 
arabskie l t. d TOW AR DOBOROWY ! — CEdY KONKURENC" INE !

F i a t  T o r  I  „ C  s t d l U a cn
ffi

S a ^ i c f i n ^  dąi&mwŁ
c d  1 I p ó l  d e  4  ł.

, ; F i s r  f  „ G t  M i
wszelkie akcesorya samochodowe opony i  dę*H i, g u m y  p e łu .

poleca z własnych składów 2354-'

lii?, W i t e  li
s b iu U I
A k ad e m ic k a  8

wyświetla od 13 do 16 bm. 
Film wytwórni „itordish
CiU di mat w 5-clu ‘.ktacu i  S y n  m a r n o t r a w i ł y

w gł roli światowy tragik

Anton de \Jer.dier
Po..4t» d.bctiiiH uzapełnicniB ptoąrgg?

ZaaL naczel. redaLi i redait. odpowiedzialna JAN SZCZYREK -  „DRUKARNIA G A ZE T O W A “ Artura Goidmaua we Lwowie, ŚyfcstoekZ i9.


